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Rok IV 


XXIII MISTRZOSTWA NARCIARSKIE POLSKI 


rozpoczynają się w czwariek w Karpaczu. 


przy rekordowej ilości 212 uczestników [fonturs „rzeg'ądn Sportowzgo” - 


8-miu mistrzów Polski w boksie 


KARPACZ 18.11 (tel. wł) . W dniu 
dzis'ejszym odbyło się tutaj uroczy: 
ste otwarcie XXIII mistrzostw nar- 
ciarsk'ch Polski, 

Frekwencja publiczności jest nara- 
z'e dość słaba. Chętnych udziału w 
wielkiej dorocznej imprezie narciar- 
skiej, która stanowić będzie n'ejako 
wewnetrzny .egzamin naszych narcia- 
tzy po fgrzyskach Olimpijskich, od- 
atręczyła zapewne niepewna pogoda. 
jaka ostatnio panowała w Karkono- 
szach Cbawy były jednak przedwcze- 
sne, gdyż jak na zamówien'e pogoda 
na czas mistrzostw zm eniła się i dziś 
warunki są już bardzo dobre. 

Pokrywa śnieżna wynosi ponad 4 
cm, a temperatura obniżyła -.ę do 12 
stopni ponźżej zera. Tak więc Są 
wszystkie dane, że k lkudniowa im- 
preza rozw nie się w korzystnych wa- 
runkach i umożliwi zawodn:kom wy- 
kazanie swoich możliwości, i 

Trasy biegowe są w dobrym stan'e, 
śnieg ustawicznie pada W- m strzo- 
stwach bierze udział rekordowa licz- 
ba „zawodników w sumie 212, w tym 


cracovia 
gromi 8:0 
Sieminnowiczunkę 


KRAKÓW 18.2 (Tel. wł). Rozegra- 
ny we wtorek na lodowisku Cracovii 
towarzyski mecz hokejowy między 
mistrzem Polski Cracovią a najlepszą 
drużyną śląską Siemianowiczanką za- 
kończył się zasłużonym zwyc.ęstwem 
zespołu krakowskiego 8:0 (1:0, 3:0, 
4:0), 

Bramki dla Cracovii zdobyli: Burda 
= 4, Palus (nowy nabytek Cracovii) 
*— 2, Roch Kowalski i Więcek po je- 


i 
| 
| 


dnej, | 
Cracovia: Maciejko, Kasprzycki, 
Więcek, Marchowozyk, Burda, Ko- 
waski, Kopczyński, Palus, Bereza, 


Odtwatski, 


$ > =m.anowiczanka: Węgrzyn, Całka, 
ULHI.K, Imielczyk; Skarżynski, Gan- 
“nec, Ziaja, dr Z.elński, Boydol. 
F:lkort, 


Mecz nie stał na poziomie olimpij- 
cżyków, kiórych w obu zespołach 
był» aż dziesięciu. 

W Cracovii najlepsi Burda, Kas- 
Przycki i Marchewczyk. W Siemiano- 
w:czance Gansiniec i Ziaja Słabo | 
padł Skarżyński, który p:nadto zna: | 
lazt się trzykrotnie poza bandą 

ędz owali bardzo dobrze 
chalk; B cleski. Widzów 3 000 


CARNERA NA 


Uibrzym uoskt « byty nustrz susuta 
jeszcze występuje w USA 
widzimy go podczas badania 


dwadzieścia kobiet. Program przed- 
stawia się następująco: 

Czwartek 19 bm. beg zjazdowy, w 
piątek bieg na 18 km otwarty i do 
komb'nacji, sobota slalom nad Małym 
Stawem, niedziela konkurs skoków 
otwartych i do kombinacji, poniedzia- 
tek sztafeta 4 X 10 km i oficjalne za- 
mknięcie zawodów. 

W godzinach popołudniowych odbyła 
się zbiórka zawodników przed pensjo- 
natem Zakopianka, gdzie mieści się kie: / 


rownictwo zawodów, skąd po zapaleniu 
pochodni wszyscy zjechali przed Dom 
Zdrojowy, Na miejscu przewodniczący 
Kom. Sportowej PZN p. Płonka złożył 
meldunek min. Wolskiemu prezesowi 
PZN o stanie przygotowań i ilości zgło- 
szonych zawodników. 

Mistrzostwa odbędą się w trzech kla- 
sach. Najliczniej reprezentowane jest 
SNPTT oraz SN OMTUR. 
hymnu 


Po odegraniu państwowego 


zawodnicy udali się na salę, gdzie 


Kluk rekordzistów SR 


proponuje wizytę w Foi 


Vysokoskolsky KS Praha zwrócł 
się do PZLA z propozycją przy!azdu 
dt Polski w połowie kwietnia Czesi 
proponują spotkania w Krakowie. Ło- 
dzi lub Katowicach Termin ten jest 
nieco za wczesny WOZLA ze swe! 
strony proponuje łarmin 22 1 23 ma”. 
ja w Warszawie. przy czym w zawo 
|dach wzięłaby udział również i grupa 
olimpijska. r mą » węże 

Vysokoskolsky KS Praha posiada w 
swym zespole kilku rekordzistów Cze 


! chosłowacji: są to: Bem. rekordz'sta 


w skoku o tyczce 4,16 m (nadto ska- 
cze w dal 7.18). dalej R hosek, rekor- 
dzista w skoku w dal 7,29 m; inne je- 
go wyniki: trójskok 14,45 m, 100 m 
11,3 i 200 m 29,9; John. rekordzista 
w trójskoku 14,50 m (w dal 6,62 m). 

Dobre wyniki w biegach krótkich 
ma Schmidt — 100 m 108, 200 m 22,5 
i 400 m 51.5 Matys skacze wzwyż 
1.90, a w dal 7,07. Inne wyn ki: Pan 
800 m 1:59,3 i 1.500 m 4:09,5 — Vosta 
kula 13,15. 


|Podoli 


| 
Hokeiści 
| 


w Fimibiarid ii 


HELSINKI (Obs. wł) — Hokejowa 
drużyna czeska Stadion Podoli rozera- 
ła w Finlandii 2 mecze z reprezentacją 
Finlandii przegrywając oba w nicznacz- 
nym stosunku. Pierwszy mecz przeuruli 
Czesi 5:6 (3:3, 2:2, 0:1), drugi zaś 
7:9 (2:3, 1:3, 4:3). Pod koniec drugiej 
tercji sędzia szwedzki nie uznał va- 
widłow» zdobytej przez Czechów brawn- 
ki i ci zaprotestowali przerywając sre. 


prowadził dalej zawody. 


BADANIU LEKARSKIM 


f 


Carnera ciągle 


t'rimo 
ale już nie jako bokser, lecz zapaśnik. Na zdjęciu warszawskimi AZS i Znicz zakończył 


wagi ciężkiej 


lekarskiego przed walką. 


mn ma 
- = 

W gronie iekkoatletek klubu na 
czoło wysuwa się Pasova jrekordzist- 
ka CSR w skoku wzwyż) 1.56 i w dal 
5,47 m (nadto 60 m 8,2). Joneckowa 
kula 10,23 i dysk 30,12 Zeniskova 
dysk 34,38 i oszczep 26,50, Houbova 
skok wzwyż 1.48, 


s T 


Boks olimrijski — 
ni pływ ini! 


LONDYN (Obst wt). Ol mpiiski 
turnie) bokserski rozegrany będzie 
na pływalni Empire Pool w Wem- 
bley. W sobotę dnia 7 sierpnia 
skończą się konkurencje pływac- 
kie. a już w pon edziałek otwarty | 
zostanie turniej bokserski. Orga” | 
nizatorzy mając tylko jeden dzień | 
—niedzielę na przygotowanie ny. | 
walni do nowych zadań zdecydo- |: 
wali, że ring ustawią na małej plat 
form e, na której będzie tylko miej 
sce dla sędziów i przedstawicieli 
AIBA. Z obu brzegów pływalni f 
przeraucą dwa pomosty, po któ- 
rych zawodnicy i sędziowie dosta- , 
wać się będą na ring. 


Zupełn e tak samo zorgan*zowa- 


| no turniej bokserski w Bielsku w 


ubiegłym roku... 


Kanada 
hije CSR 
8:2 | 


PRAGA (Obst. wl). Ozszaklwany z wē! 
kim zainteresowsniem rowang: z2 turnej 
oilimpljski w hokoju pomięsay CSR a ta 


siata Kanady 5:2 (3:9. 0:0, 2:2). Brark' 
dla Kanady strre:li: Haldar — 4, Mait--- 
2 I Ronaud — 1. Dia Czechów obie 2a | 
brodsky. 


Liga Włoch 


RZYM (Obsł. wł) — W mistrzo- | 
stwauch l-cj ligi włoskiej padły w nie- 
dzielę następujące wyniki: Napoli — 
Torino 0:0, Vicenza Livorno 1:0, 
Genova — Luccese 1:1, Milan — La. | 
zo 5:2, Pro Patria — Bologna 1:0, Mo- 
dena — [Internazionale 2:0, Juventus —- 
Aleksandria 6:1, Bari — Atalanta 3:0. 

W tabeli prowadzi Milan z 33 p. 
przed Tocino — 30 p. i Juventus — 
21 p. 


Í ue o 


AZS BIJE ZNICZ 


Mecz o mistrzostwo Ligi Koszykowej 


rozegrany między lokalnymi rywalami 


się sukcesem akademików 69:32 (22:22). | ma 


pierwszy zabrał głos przew. Rady Miej. 
skiej dyr. Albert, który przywituł przy- 
byłych, życząc im najlepszych rezulta- 
Wolski podkreglił 
narciarskiego, 


tów, Z kolei min. 


masowy rozwój sporu 
mimo braku sprzętu, i uwypuklił rolę 
odbytych ostatnio 
żowych i ZRSS, 


Joe musowego 


młodzie: 
się 
rozwoju tego pięknego 


mistrzostw 
przyczyniających 


i zdrowezu sporiu. 

Min. Wolski podkreślił również że 
PZN wysyłając ekipe na 
Igrzysk. Olimpijskie liczył, iż olimpij- 


narciarską 


czycy vung się dobrymi nauczycielami 
w klubach 1 organizacjach imłodzieżo- 
wych. 

Wicewoj. Palamarczyk podkreślił zna 
czenie imprezy organizowanej na Zier- 


miach Odzyskanych W im. dyr 
PUWF inż, Kuchara przemawiał nacz. 
Nawrocki. 


Wiceprez, PZN dr Boniecki omówił 
rezultaty wycieczki do St. Moritz, pod 
kreślając, że nasi Olimpijczycy skorzy- 
udziału w lgezyskach 
są w tyle za 


stuli wiele z 
i zrozumieli jak dalece 
czołówką naroiarzy świata. 

Po jean owieSiach min. Wolski o 
głosił mistrzostwa zu otwarte. 

W Zawodach uczestniczy cała elita 
naszego narciarstwa przyczym  poszcze- 
gólne konkurencje obsadzone są bard œ 
licznie i tak w slalomie startować be- 
dzie 90 zawodników w biegu na 18 kim 
94, w zjeździe 93, w skokach otwartycl: 
68, w kombinacji klasycznej 30, w bie 
gu zjazdowym pań 15 oraz 18 sztafet 
w biegu 4 > 10 km. 

Wieczorem odbyła się towarzyska her 
hatka połączona z tańcami. 


W myśl zapowiedzi. podaje- 
my dzś garść szczegółów, do- 
tyczących naszego konkursu, o- 
głoszonego w numerze ponie- 
działkowym (z dn'a 16 bm). 

Konkurs polega na odgadnię- 
ciu mistrzów Polsk: w boksie w 
turnieju, który odbędzie się w 
Warszawie w dniach 8 — 11 
kw 'etnia br. Na kuponach, któ- 
re zam eścimy we właściwym 
czas:e, należy wym enić kolejno 
(od wagi muszej do ciężkiej) 
ośmiu wytypowanych przez sie- 
bie pięśc arzy, którzy zdobędą 
w poszczególnych wagach tytu- 
ły mistrzów Polski na r. 1948. 

Do kuponu, w którym należy 
wyp sać nazwiska, dołączyć 
trzeba będzie pęć kolejnych i 
numerowanych (od 1 do 5) ku- 
ponów. Bez dołączenia tych ku 
ponów. sam kupon podający na 
, zwiska typowanych przez siebie 
| kandydatów na m'strzów Polski 
w boksie będzie nieważny. Ku- 
pony -z kolejną . numeracją od 1- 
do 5 i napsem „Konkurs Prze- 
lądu Sportowego” rozpocznie- 
nych odstępach czasu. 

Aby naszym Czyteln'kom dać 
możność jak najlepszego zorien 
towania się w formie 


my drukować n'ebawem w róż-. 


poszcze- | 


7 kwietnia (dla przesyłek pocz- 


towych ważny jest stempel z 
datą 7 kwietnia br.). 
W m'ędzyczasie, jak wiado- 


mo, odbędą się (obok innych 
imprez bokserskich) na terenie 
całego kraju zawody o ndywi- 
dualne mistrzostwa bokserskie 
w okręgach, co oczywiście u- 
łatwi obserwatorom tych tur- 
niejów typowan e swych kandy- 
datów na mistrzów Polski. 

Konkurs nasz nie wydaje się 
zbyt trudny, choć oczyw śce 
n'e są wykluczone w ostatn'ej 
chwili niespodzianki, które po- 
psuć mogą niejednemu szyki. 

Możnaby w chwili obecnej 
zaryzykować. iż w paru wa- 
gach kandydatów na m'strzów 
Polski nie będze zapewne zbyt 
trudno wytpować. Mamy tu na 
myśli np. wagę półciężką, gdzie 
mistrzem zostanie chyba Szy- 
mura. podobnie w wadze pół- 
średniej — Chychła, lekkiej — 
Rademacher i piórkowej — Ant 
k'ewi:cz. W średniej m strza wy- 
łoni zapewne pojedynek Kol- 
czyńskiego z P:sarskim. Naj- 
trudniejsze do wytypowania bę 
dą niewątpliwie wagi: musza i 
ciężka. 

W najbliższym czas'e ogłosi- 


gólnych bokserów i ich przy- my listę nagród i premii pen ęż 
gotowania do turnieju o mistrzo nych, jakie w tym konkursie wy 


stwo Polski, termin zamknięcia znaczy 


redakcja „Przeglądu 


konkursu wyznaczamy na dzień Sportowego". 


„Zawieszony“ 


chce sie bronić 


Przed walnym zebraniem kolarzy 


W n'edzielę o godz. 10 odbędzie 
się w Warszawie walne zebranie Pol- 
skiego Związku Kołarskiego Z szere 
gu nadesłanych wniosków przez o- 
kręgi notujemy bardziej interesujące: 


Warszawa będzie domagała się, a- 
by zawieszony zawodn k miał prawo 
wyboru obrońcy. Warszawa nadto 
pragnie utrzymać termin 23 kwietnia 
na doroczny wyścig o puchar komen- 
danta M O w Warszawie, płk. Ko- 
narzewsk'ego, w parku Paderewskie- 
go na dystans e 100 km. PZKol. wy- 


znaczył datę wyścigu na 13 czerwca. | 


Zdaniem wn'oskodawców termin 


pp: Mi- Po 10 min. nowy sędzia Finlanczyk po- | nadą zakońcrył się zwycięstwem mistiza kwietniowy wpłynąłby na przyspie- 


szenie sezonu kolarskiego, 
Poznań i Łódź będą chciały podzia 


„MUCHA* MAJDLOCH 


ża R" NETIA 


PER FE ERAEN AGR! 
Czechosłowucki pięściarz wugi muszej 
Majdloch, wyznaczony do reprezentacji 


Europy na miecz z USA. widziany oczy- 


swego rodaka -- karykaturzysty. 


łu zawodników licencjonowanych na 
ki. A, B i C Chodzi o to, aby za- 
wodnik, który otrzyma licencję, nie 


| NADZIEJE BOKSU POLSKIEGO 


mógł startować odrazu z ekstrakle-_ 


są. Wobec szczupłości 
larskich, wniosek 
ków powodzenia. 


szeregów ko- 
ten nie ma wido- 


173 cm skacze 
Dąbrowski 


| W Sopocie przeprowadzono zawody 
w wielobojach lekkoatletycznych, któ- 
re miały za zadanie przygotowanic kon- 
dycyjne zawodników Wybrzeża do _i- 
mowych mistrzostw Polski w Olsmynie. 

W trójboju sprinterskim zw=iył 
Mrsh (Lechia), w biegu na 1000 
Korban (Zryw). Na dvyetanniec 2800 m. 
triumfował  Urhański (Czyn). S 
wzwyż zakończył się zwycięstwe”. 
lentowanego Dąbrowskiego (Zryw), któ- 
ry przeszedł wysokość 173 cm. Zawod. 
n’ ten zapowiada się na doskonałez 
wiełchojowca, uzyskuje on bowiem 
lbre wyniki w biegach na 200 i 400 m 
oraz w rzutach kulą i dyskiem. 


uta- 


i 


CSH- Austria 


w boksie 


i PRAGA (Obał. wł.) — Czechomaowic- 
jki Związek Bokserski organizuje w ln. 
| 8. kwietnia spotkanie międzypaństw” ve 
|z Austrią. Mecz odbedzie się w sali »ra- 
skiej Lucerny. CSR wystapi w następa- 

jącym składzie: (od muszej) Varnmnaza, 

Zachara, Hudak, Petrina, Koudela, Tor- 

ma, Rademacher i J. Netuka. 

Drugi mecz rozegrany zostanie w 


Ostrawie w dniu 10 kwietnia 


Nu obozie w Dziekance znaleźli się 

dwaj młodzi bokserzy wagi półciężkiej 

Mechliński z Gdyni i Kubica z Często- 

chowy, którzy mają wszelkie warunki 

aby stać się w przyszłości następca'ni 

Szymury. Koniecznym warunkiem jest 
jednak usilna praca. 


Na boisk acti 
Francji 


PARYŻ (Ob. wł.) -- W lidze fran- 
zuskiej padły w ubiegłą modzielę nusig- 
mujące rezultaty: Strasbourg —- Ton- 
louse 3:1, Lille — Marseile 3:0, St. 


Miene = Serhan t:i, Sete — Ka ing 
12.. Renn’s — Met 0.3. Cannes -= 
Stade Francaise 2:0, Red Star — Nancy 
A AN ST bei L 

N:: czele tobóli zmódnie sę YAm — 


34 p. przed Lille — 33 i Marseille — 
2%, Job i 

A 
W (W sklad nowoutworzonej ligi szczy- 
ar e z terenu Śląska wejść mają 3 


"|drułyny: Pogoń Katowice I AKS Chorzów 


reprezentujące Śląsk: OZPR oraz BZKS 
Chrobry Groszowice z Opolskiego OZPR. 
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Wchodzimy w sezon piłki nożnej j szermierze ostrzą klingi 


Karygodne zanieńhanie p.t. delegatów na sejm sportowy 


ALNE zgromadzenie Polskiego : 

Związku Piłki Nożnej 
poza scbą. Znaczy to, że weszliśmy 
już niejako w okres nowego sezonu. 
Co nam przyniesie ? 

Gdyby sądzić z poziomu obrad se - 
roku piłkarzy — nie wiele dobrego. | 
Spodziewamy się jednak, że na boisku 
będzie lepiej, niż w sali konferencyj-! 
nej przy Al Stalina 34. W każdym 
razie będzie ciekawiej. i 

Rozgrywki o mistrzostwo 
się tym razem bardziej nermalną dro-| 
ga, tzn, nie będzie kunszłownych sla- | 
lomów lecz prosty šzus. Do-celu dą-' 
żyć będziemy poprzez gty punktowe 
bez eliminacji, bez dodatkowych tur- 
niejów, 


potoczą 


które nie zawsze gromadzą! 
odpowiednich, 
Tym razem nie będzie tcż wymó-, 


na starcie najbardzie‘ 


wek, że szczęśliwe losowanie, że le-, 
pszy układ grupy. Każdy gra z każ- | 
dym i każdy ma w tornistrze buławę 
mzrszałkowską. Niełatwo dzisiaj już 
typować przyszłych kandydatów do 
mistrzowskiego berła. Niełatwo dla- 
cgo, że obca nam ich forma i nie-, 
znane środki, przy pomocy których | 
przygotowali się do ciężkiej walki. | 


Trudno jednak dziwić się temu. gdy 


ja poszczególne okręgi dla spraw o- 
gólnych. Okazało się to 
mi p. t. Delegaci, którzy przed ro- | 
kiem zbijali wszelkie argumenty o 
szkodliwości I-ej Ligi dla drużyn klas | 
niższych, dziś argumentem tym szer- 
mowali 
projektu drugiej Ligi, 
apele 


Nie pomogły 
bardziej zainteresowanych o- 
kręgów, które zupełnie słusznie w:- 
działy w uchwale jedyną okazję do 
wydobycia się z dołów. Dla Radomia, 
Kielc, Lublina, czy Gdańska urucho- 
mienie drugiej Ligi było kwestją dal- 
szego rozwoju ich piłkarstwa. 


mem eliminacyjnym byliśmy zwolen- 
nikami jak największego rozszerzenia 
go. Zdawaliśmy sobie bowiem dosko- 
nale sprawę, że objęcie rozgrywkami 
eliminacyjnymi jak najszerszych tery- 
toriów przyczyni się do zwiększenia 
zainteresowania i podniesienia ogól- 
nego poziomu. 

Rachuby te nie zawiodły i dlatego 
warto było rozgrywkom eliminacyj- 


wyraźnie | 
| przy rozprawie nad drugą Ligą. Ci sa- | naszego piłkarstwa, 


niby taranem dla obalenia 


Gdy | 


przed rokiem debatowano nad syste- | 


czeń z Ligą mamy już sporo. Istniała 


mamy się zważy, jak mało zrozumienia ma- | u nas nie rok i nie dwa. Jesteśmy pe- 


wni, że jak dawniej tak i teraz przy- 
czyni się do podwyższenia poziomu 
Przesunięcie u- 
tworzenia drugiej Ligi ewent. na rok, 
| przyszły jest zmarnowaniem kilkuna- 
stu miesięcy. Jest zmarnowaniem te- 
| go wszystkiego, co osiągnęło się w, 
roku ub. dzięki rozgrywkom elimina- | 
cy'nym i dlatego nie można wybaczyć | 
tym, którzy lekkomyślnie storpedo-, 
wali projekt, mogący przyczynić się 
ipe jeszcze lepszego umocnienia pod- 
staw naszego futbolu. Nie ulega bo- 
wiem wątpliwości, że przepuszczenie, 


drużyn przez podwójne sito przyczy- | 
niłoby się w jeszcze większym stop- | 
niu do oddzielenia plewy od ziarna. | 
į Klub, który zdobyłby mistrzostwo | 
| H-ej Ligi, posiadałby już tak znaczne | 
kwalifikacje, że bez obaw mógłby | 
pokusić się o walkę w czołowej kla- | 
sie. Równocześnie drużyna opuszcza- 
jąca pierwszą Ligę miałaby jeszcze | 
rok na „poprawkę“ i nie ginęłaby z. 
miejsca w otchłani gier okręgowych. 


| wania nie tylko drugiej, ale i trzeciej 


| ezłonzmi, 


przewidywany ra 
Ka uległ opóźnieniu o jeden miesiąc. 

O tym wszystkim wiedzą ,doskona- Odbędzie się w marcu w Szklarskiej 
le panowie z Krakowa, Śląska, Łodzi Porębie, a zakończy się meczem mię- 
i Warszawy. gdyż ostatecznie nie są 'lzypaństwowym Polska - Czechosłowacja. 
oni analfabetami w piłkarstwie, i dla-, 
tego też wina ich jest jeszcze większa. 


Obóz szernierczy, 


Napitan portowy PZS, Friedrich u- 
stali? następujący skład obozu: z War- 
szawy — mjr. Brzezicki, Fokt, Wójcie- 
ki, Czyżowski, Nawrocka, Szrejderowa, 
Markowska, Bulska, ze Śląska — Sobik, 
Zaczyk, Nawrocki, Wójcik, Franz, Kar- 
wieki, Hałupka, Kąsek, Kożkicki, Stane- 
szkówna, Skupieniówna, Strzempkówaa, 
z Lodzi — Banaś, Kaźmierczak, Daj- 


Źle stało się nie tylko ze względu 
na bezpośrednio zainteresowane okrę 
| gi, ale również z uwagi na kadrę re- 
prezentacyjną. Szkoda wielka, że p. 
kapitan sportowy, który miał wielki 
wpływ na decyzje silniejszych okrę- 
gów, o tym nie pomyślał. Dzięki are 
giej Lidze miałby znacznie bogatszy | 
i łatwiejszy do przejrzenia materiał. 


; i wolski. 
Miałby prawdziwą okazję do zmonto- a: 


Wobec przesunięcia terminu obozu, | 
M A x uległ również zmianom dalszy termi- 
reprezentacji, co w konsekwencji uła- 


3 f narz: mistrzostwa kl. B odbęd 
twiłoby mu operowanie nie tylko po-| ede się 


A uk A t 14 Poznaniu 14 marca, a mistrzowstwa 
szcześćinymi graczami, ale całym! gryżynowe w trzech broniach 24 i 25 


kwietnia na Śląsku. 

Mietrzostwa na Śląsku będą miały 
nową formę, gdyż zamiast długotrwałych ! 
rozgrywek w poszczególnych okręgach, 


Jesteśmy spokojni. Druga Liga w 
Polsce powstanie, gdyż jest ona ko- 
niecznością życiową, która okaże się 
silniejszą. niż egoizm kilku okręgów, 
niestety jednak zmarnowanego 
ezasu nikt nie odrobi. T.M 


— 


kilkunastu drużyn. Da to obraz porów- 
nawczy poziomu całej seermierki 


w; 


włowaki, Bachman, Rybicki, z Krakowa— | 
| Sołtan, ze Szklarskiej Poręby — Dobro- , 


odbędzie się jeden turniej z udziałem | _ 


i apetyt na turniej londyński 


Polsce, a poza tym pozwołi ocenić wys 
trzymałość czołowych zawodników w 
ciężkim dwudniowym turnieju. 
Florecistki spotkają 
międzypaństwowym 


się w meczu 


z Czechosłowacja, 
a w maju wezmą udział w drużynowych 
mistrzostwach świata w Holandii. 

W dniach 4 i 5 marca odbędzie się 
iw Brukseli kongres  Międzynarodowaj 
Federacji Szermierczej. Delegatem Pol- 
ski będzie prawdopodobnie gen. Kusz- 
ko vraz jeden z członków zarządu PZS. 

PZS powiększył się trzy kluby 
z sekcjami szermierczymi, mianowicie: 


| AZS Wybrzeże, AZS Lublin i Wawel 
Kraków. 


Nowinki 
lekkoailetyczne 


Wobec rezygnacji mjr. Giedgowda 36 
| stanowiska kierownika stałego ośrodka 
| przedolimpijskiego lekkoatletów w OL 
sztynie, PZLA powierzył tę funkcję tre 
rerowi, Antoniemu Grzesikowi. Opieku- 

em ośrodka z ramienia PZLA został 
(dyr Kotowski, prezes Olsztyńskiego 
| OZLA. 


v 


* 


Gdyby wierzyć pokątnym meldunkom nym poświęcić aż cały rok mimo, że 
z tymi przygotowaniami nie było naj- Ligę można było równie dobrze stwo- 


| 
| Delegatami PZLA na zimowe mistzra 
stwa lekkoatletyczne Polski w hali w 


lepiej. Pedobnie jak przed rokiem 
tak i teraz zaniedbano zaprawę zi- 
mową, to~ też pierwsze spotkania: 
przyniosą może nicjedną niespodzian- 
kę. Trzeba będzie sporo wysiłku, by 
nadrobić straty, spowodowane zimo- 
wym lenistwem, które przed wojną 
gdy chodzi o czołowe kluby, zostało 
już niemal całkowicie wyplenione. 
Być może, że nauka, jaką otrzymają 
w bież. sezonie będzie skuteczna i w 
przyszłości program zaprawy rozcią- 
fmięty zostanie również na miesiące 
pory chłodnej. i 

Przypuszczamy, że drużyny śląskie, 
które grały niemal przez cały czas, 
będą u progu sezonu w !epszej kon- 
dycji i być może, ze z miejsca zaopa- 
trzą się w punkty. Intensywna „za- 
prawa” śląska ma jednak i złe strony. 


i 


rzyć drogą mianowania, nie > gwi 


jąc większych pomyłek. 

Dziś x przykrością stwierdzić wy- 
pada, że dorobe!: zeszłoroczny został, 
dzięki egoizmowi większych okręgów, 


niemal całkowicie zmarnowany ze 


szkodę dla polskiego piłkarstwa. Na- | 
, leży to wyraźnie uwypuk 


w przyszłości wiedzieli, kogo należy 
cbarczyć odpowiedzialnością. 

W dyskusji słyszeliśmy też słowa. 
że najpierw należy poczekać, 'akie 
będą doświadczenia z pierwszą Ligą, 
a później zobaczymy co dalej. 

Nie wiem komu potrzebne są do- 
świadczenia. Chyba p. t. obywatelom 
od słownej ekwilibrystyki. Doświad- 


| „Duszą“ 


lié, byśmy bowym i z miejsca rozmowa przecho- | gdyś znany pilkarz śląski. 


AKS Chorzów gotów do boju 


po solidnej zimowej zaprawie i sparringach 
| 


AK$S-u, jest jego sekretarz, 
niezmordowany klubowy p. 
Adamiec. Zastajemy go w lokalu klu- | winig piłkarzy prowadzi 


cji fizycznej, która tak bardzo szrwan- | towy. Mając obecnie opercie w ZZ Pra- 


sezonu. Tre- 
Mikisz, nie- 


działacz {kowala u nas w końcu ub. 
lej patrzyć w przyszłość. Poza tym po- 
stanowiliśmy przeprowadzić vzereg in- 
westycji. Obecny reprezentacyjny ota- 
dion ołoczony zostanie murem z cegły, 
oraz wybudowane zostaną żelbetonowe 


tei dookoła boiska. Znajdujące się 


Wierzę, że 
dzi na temat zbliżających się rozgrywek , o ile zawodnicy nasi nie stracą nie z 


o mistrzostwo ligi. | zapału, z jakim obecnie pracują nad 


— Jak cię przygotowuje AKS do zbli | swoją formą; to 1 zdobycie tytułu mi- 
strzowskiego nie będzie dla nich rze 
czą niemożliwą. 

— W jakim składzie występować bę | 


żającepo się sezonu? 

całą zimę przeprowadzali- 
śmy zaprawę na sali Obok tego pra- 
wie w każdą niedzielę drużyna nasza ; dziecie w tegorocznych rozgrywkach? | 
rozzrywała mecz sparringowy. Chłopcy bronić będzie N 


znajdują się obecnie w dobrej kondy- i dalszym ciągu Mrugala, którego zmie- 
jniać będzie Labuś, b. graece Siemiano- 


obecnie tam trybuny drewniane prze- 


— Przez AA 
niesione zostaną 


na boczne boisko, 
gdzie projsktowana jest budowa 


, żużlowego. 


toru 
— Bramki 

ramki naszej — Oczkiem w głowie i pupilkiem ca 
i lego klubu jest nasza sekcja szczypior- 


ł 
jwiczanki. W obronie zagrają bale >: Założyliśmy ję w maju ub. ro- 
j ku, a już na jesieni 


|podobniej Durniok z GZKS Kresy Cho | została ona mi: 


Olsztynie, w dniach 28 i 29 lutego bę- 
| dą: dyr. Foryś (sędzia główny zaw» 
| dów), M. Sienkiewicz (starter) i Ste. 
jan Moskwa. 


* 


W Olsztynie przebywa na miesięcz- 
nym treningu 4 zawodników ZW M, a 
mianowicie: Kamionka — biegi długie, 
Krzyżanowski — kula, Miłaszewski — 
skok w dal i Janca — biegi średnie. 
Wszyscy czterej cieszą się doskonałą 
opinią w ośrodku, a chętni i zdyscypli- 
nowani mają wszelkie szanse na popra: 
wę swych wyników, stanowiąc przy 
tym dobry materiał zawodniczy. 


* 


Na skutek oszczędności budżetowych 
oduołani zostali z Olsztyna następujący 
zawodnicy: Słomczewska, Borowieców= 


cowników Budowlanych, możemy śmie | 


1 


Jedną z przyczyn obniżenia się po- 


jstrzem Polski. Tytuł ten chcemy obro- | na, Hevducka, Cieślewiczówna, Małecki, 


ziomu naszego  reprezentacyjnego 
pisarstwa była zbyt intensywna eks- 
*plcatacia małeriału [udzkiego. Tur- 
niej zimowy na Śląsku nie przyczynił 
się do oszczędzenia sił piłkarzom tam 
tejszym, to też kto wie, czy po pew- 
nym czasie tak zbyt szczodra gospo- 
darka nie przyniesie niepożądanych 
skutków. 

Dziwna rzecz, gdy na walnym ze- 
braniu poruszono sprawę nadmiernego 
szafowania siłami graczy, panowie 
delegaci mieli jedną! troskę, a miano- 
wicie bolało ich to, czy aby czasem 
przy restrykcjach nie zostaną pokrzy- | 
wdzone okręgi względnie kluby, O 
zdrowiu zawodników nikt nie myślał. 

Zdaje się, że w tym wypadku po- 
trzeba będzie jeszcze pewnych spe- 
cjalnych zarządzeń. W żadnym ra-| 
zie nie może zdarzyć się to, co było | 
przed rokiem. że reprezentacja Kra- | 
kowa, złożna z wielkiej ilości zawod- | 
ników wyznaczonych do Drużyny Na-; 
rodowej, grała w niedzielę mecz w 
Poznaniu, we wtorek w Łodzi, 
środę.. zawodnicy pojechali do Bel- 
gradu. 


Motocykliści 


Sezon pod zn 


Na walnym zebraniu Polskiego Klu 
bu Motocykłowego w Warszawie po- 
stanowiono m. inn. propagować wy-| 
ścięi motocyklowe na żużlu, uwzglę- 


GA sie GR O RE EC ||. zmyj ZAS łe AA 


a w 


dniając rozwój tei dziedziny sportu 
wśród młodzieży robotniczej i rze-| 
inieślniczejj W najbliższym 


czasie | 
PKM przystąpi do budowy toru żużiał 
wego na terenie przy ul. Wolskiej. 
W Warsztatach naprawczych PKM 
w Ursusie, montuje się kilka maszyn j 
. specjalnie przystosowanych do wyści | 
gów na żużlu. Maszyny te bedą przy-i 
dzielane zawodnikm, kiórzy wykażą 
specjalne chęci do uprawiania trenin- 
gów na żużlu. | 
Terminarz PKM w tym sezonie: 
przewiduje: 9 maja wyścig uliczny w 
Warszawie, 30 meja XII raid wiosen- 
ny PKM, 27 czerwca IV wyścig tere- 
nowy. 5 sierpnia w Zakopanem VI 
raid tatrzański w konkurencji międży 
narodowej i 3 października I indywi- 
dualne mistrzostwa Polski na żużlu. 
Wybrano nowe władze PKM w na- 
stępującym składzie: prezes inż. So- | 
kołowski, w.-prezes sportowy T. Kle 
padło, w.-prezes admin.: Jadwiga Bu 
celska, członkowie zarządu: inż WŁ! 
Truskolaski, Wł Lebkowski, H. La-; 
socki, Stan Głuszek. Stefan Pyz. Ko- 
Wacław Rucelski H l 


I 
f 
s 
i 


misja cewizyjna. 
Kraczkiewicz. 


jo 


j kowski, Pietrzak — Kotkowski. 


| sarski, 


| teora:dziak (1%. 


ba ehan 


Szczecin i 


ARSZAWSCY pięściarze walczą 
niedzielę na 
ecinie i Wro- 


w najbliższą 
dwóch frontach w Szcz 
cławiu. Istniała koncepcja aby skła- 


dy Warszawy nieco zmienić, a mia- 


nowicie Żurawski prosił aby go mie | 
wystawiać przeciwko Skałeckiemu, | 
ponieważ nie umie walczyć z bokse- | silne i kto wie, czy stolicy nie uda 


rami idącymi z odwrotnej pozycji. 


Żurawski jednak ostatecznie do Szcze | 


cina pojedzie, a Komuda według po- 


| przedniego planu — znajdzie się we| ciekawie, jak Możdżyński — Siera- | 


Wrocławiu. 


Tak więc, przypuszczalne zestawie- 
nia par na te dwa mecze (o ile w, 
statniei chwili nie zajdą zmiany) bę- 
dzie takie: 

Szczecin: Orlik—Tyczyński, Wierz- 
bicki — Sobkowiak, Możdżyński — 
Sieradzan, Skałecki — Żurawski, Ryn 
kowski — Wasiak, Wilczek — Kol- 
czyński, Ambroż lub Malicz — Drab- 


szykują się 


ukiem żużlu 


Mistrzostwo PKM na 1947 r. przy: 
znano Jerzemu Dąbrowskiemu, a wi- 
cemistrzostwo Stanisławowi Brunowi. 


JESZCZE RAZ LEGIA — AZS 


Włorkowe (owarzyskia spotkania hokeja 
na lodzie miętizy warszawskim AZS-em | 
bydgoską Brdą nie doszło do skutku, 


akademików, że bądzie mógł 
stawić sią dopiero w sobotę. Przy tlum- 
nie zebranej pubiiczności odbyle się 
spotkanie treningowe AZS — Legia, 
kończone zafużonym 
skowych w stosunku 5:1 (3:1, 


1:0, 1:0). 


Drużyny wystąpiły w następujących 
składach 

legla: Przeździeck' — Bielawski, Bro- 
mer, Ginter Świcarz, Ślusarczyk — Kra- 
sowski, Leonardziak, Celiński, Majkowski i 
Better. 

AI: Sznajder — Rudziński,  Troszok, 
Gromadzki, Straszak, Zdanklawicz — Smo- 


Morawski, żułma i Sosnowski. 
Gra bardzo żywa, prowadzona w szyb- 


kim tempie, upłynąła przy stalaj przewa- | 
| dze zwyclęzców dla których bramki 


zdo- 


byli. świcarz (2  min.), 
Majkowski 
Honorowy punk: dla 


minucie Caban 


Ślusarczyk 
(37) I Ginte: 
(56! 
„zdobył w 1; 


Ne specjalne wyróżnienie zasługuje 
iwieżc pozyskany bramkarz AZS-u Sznaj- 
de! który nie ponosi winy za puszczone 
bramki 


prof. Paruszewski I Wujek. 


zobaczą ciekawe walki - 


/nowicz — Szatkowski, 
rE Kolczyński, Komuda — Waluga. 
i 


gdyż zespół gości w ostatniej chwili za- | 
i wiadomli 


za- | 
zwycięstwem woj- | 


(16). 


pokonanych ; 


Wroclaw 


Wrocław: Faska — Palora Symo- 
Szczepan — 
Czortek, Komuda — Waluga, Sztolc 


— Błażcjewski, Fiszer — Zagórski, 
Branecki — Kossowski, Ciećwierz — 
Grzelak. 


Oba zespoły warszawskie są dość 


się osiągnąć zwycięstwa na dwu fron 
tach, choć może minimalne. 


Cały szereg walk zapowiada się b. 


= 


dzan, Skałecki — Żurawski, Wilczek 


Zagórski — Fiszer, czy też Sztolc = 
Błażejewski. 


W Krakowie ma odbyć się mecz | 
o wejście do puli finałowej pomiędzy 
Wartą a Wisłą. W meczu towarzys- | 
kim Warta miała niedawno pewne | 
trudności z Wisłą, inaczej będzie w 
meczu oficjalnym. Warta na pewno 
przybędzie do Krakowa-w pełnym j 
składzie i rozstrzygnie spotkanie na 
swoją korzyść i tym razem na ringu... 


W Łodzi zmierzą się dwaj miejsco- 
wi rywale ŁKS — Tęcza. Stuprocen- 
towym faworytem jest ŁKS. Należy | 
przewidywać, że ŁKS będzie chciał i 
oszczędzać sił Pisarskiego przed po- | 
ważn ejszymi spotkaniami. Jeśli jed-, 
nak „Pisarz” stanie na ringu — cze- 
ka go poważna walka z Trzęsowskim 


W Bydgoszczy — Zjednoczeni, któ- | 
rzy cbecnie scementowali swą druży- | 
nę — mają się zmierzyć z Batorym. 
Jak się zdaje, siły tych dwu zespo- 
łów są dość wyrównane. 


Dwa grzyby 
pływackim 
basenie 


Zbyt często jesteśmy świadkami nie- 
| porozumień, spowodowanych zapomin:: 
e o kalendarzu 


PZP już dawno ustalił terminarz :ni- ; 
strzostw pływackich Polski, a ostatnio : 
na ten sam dzień wyznaczyło mistrzo: | 
|stwa szkolne kuratorium warszawskie. | 


Pływacy warszawscy, uczęszczający do 
szkół nie będu więc mogli wziąć udzia: | 


łu albe w mistrzostwach Polski, ałbo w | 


mistrzostwacł. szkolnycł: A przecież dla | 
sportu przydałby się start mło- 
obu impre- 


dobr: 
docianych zawedników. 


w 
zach. 


A może da się jeszcze uzgodnić ter- 
miny 


| w Londynie 


| na Olimpiadę. 


| zbliżającymi się mistrzostwami 


| dnego z następujących arbitrów: K. 


nić i w roku bieżącym w czasie mi- 
strzostw nowopow:tałej ligi szezypiar- 


rzów i Janduda. Poza nimi kandydata- | ha 
imi na tẹ pozycję są Szatoń i Karmań- 
ski. Pomoc występować hędzie w | ars 
dzie: Gajdzik, Piec II-i Wieczorek, aaa wyw m kfubie naszym Ist 
w rezerwie powstaje jeszcze „A nidia sekcjót koatietyczna, boksee- 
Atak tworzyć będą Barański, Franiel, jeka, tenisowa i motocyklowa. W najbli 
Spodzieja, Cholewa i Kulik, na zmianę ZA? GA Oy 3 REJ sekcje: 
z Bożkiem, b. lewym łącznikiem HKS; z ską, pingpongową, pływacką i 
b 
Szopienice i Muskałą. Ten ostatni jest S P 
naszym wychowankiem i zapowiada :ię| | Wnioskując z Pańskich wypowie. 
na piłkarza dużej miary. dzi, piłkarze AKS-u są już należycie 
— Podobno ostatnio były w AKSie przygotowani do sczonu? 
— Przygotowania nasze 


zakończone ; 
= Nioktaliimę wal E o na.: Zostaną w przeddzień pierwszego me- 
stąpiła zmiana nazwy klubu na Związ. |©" © mistrzostwo ligi. W pierwszy :h 


kowy Budowlany Amatorski Klub Spor dniach marcu wyjeżdżamy na Żeygo- | 
dniowy obóz kondycyjny, zorganizown. 


ny przez ZZ Pracowników Budowlanych 
| dla swoich klubów w Groszowicach ko. 
jło Opola. Przedtem rozegrany jeszcze 
|da mecze z drużynami pozaśląskimi —- 
|29 bm. z KS Dąb w Poznaniu i 7 mar-! 
Brazylia nie weźmie udziału w o- ca z gdańską Lechią w Chorzowie. 

limpijskim turnieju piłkarskim. Takie) — Dziękuję swemu infornatorowi za 
oświadczenie złożył prezes Brazylij- |wywiad i składam życzenia spełnienia 
skiego Związku P. N. dr Castellano najlepszych sukcesów. Ż. Ol. 
Branco, który oświadczył, że poziom | 

reprezentowany przez amatorów bra- | 
zylijskich jest w odróżnieniu od za- 
wodowców bardzo niski i nie daje ża- 
dnych nadziei na sukcesy olimpijskie. | 


CHIŃCZYCY BOKSUJĄ 


Chiński Związek Olimpijski zaanga- 


duże zmiany struktury organizacyjnej? | 


/Piikarze Brazylii 
mie zjawili sie 


nie znają 


żował ostatnio byłego mistrza bokser Por ENEA paa 
skiego Australii w wadze  muszej,| Gdynia, $opot, Tczew, Wejherowo) rozpo- 
Tangle, na trenera olimpijskiej grupy | ZY e w 2 grupach rozgrywki druży- 
bokserskiej. Ma on jednocześnie przy- aT MisirzoiteoN kART auziaren 
gotować kondycyjnie pływaków i pit- | 


Pierwsze 6 meczów wykazalo, że Isinie- 
karzy chińskich, którzy również jadą, ją duże braki tak w technicznym Jak I 


taktycznym przygotowaniu zawodników, ' 
Poza tym niektórzy kierownicy zespołów 
wykazali zupełny brak znajomości przepi- 
|sów, co w końcowym efekcie kosziowało 
drużyny bardzo drogo gdyż mimo zwy- 
cięstw w ringu straciły punkty watkove- 
rem. Równiaż w wymienionyct sześciu 
spotkaniach dwa mecza przyniosą prawdo- , 


| GENERALNA PRÓBA 

PRZED MISTRZOSTWAMI 
WOZB szczególnie starannie przy- 

śotowuje turniej o indywidualne mi- 


l 
strzostwa Warszawy w boksie (4 — 7, podobnie inną woryfikację gdyż wydział 


marzec), Wewnętrzne urządzenia w| *portowy GOZB stwie:dził udział niezgło- 


hali uieżdżalni zostaną przerobione | *79nych zawodników. 
l-sza grupa. 


w ten sposób, je więcej luzu. | 

Zost be Uprawy! + p Gry (Wejherowo) -- Portowiec (Gdynia) | 
ostaną poszerzone przejścia orazi 46.0, w. o. 1 powodu nadwagi 3 rawod. 

miejsce wokół ringu. ników Portowca. W meczu towarzyskim 
Zostanie również zorganizowana | zwyciężył Gryf 10:6. 

komunikacja z PI. Trzech Krzyży do| Czyn (Gdynla) Wisla (Tczew) 0:16 

ujeżdżalni Mistrzostwa Warszawy bę w. ©. dla Wisły re względu na niestawie- 


E nie się zawodników półciężkiej i ciężkiej 
dı próbą dla organizatorów KEK | Czynu. Ponadto Same! (Czyn) w średniej 
ol- 


miał niedowegą. Najbardziej 
szcregółem Jes! to, że drużyna Czynu w 
szóstkę pokona!: Wists 9:7. 


ski 

'WOZB zwrócił się do PZB z proś- | 
bą, aby na Zawody wyznaczono w! 
charakterze sędziege ringowego—je- 


Na ringach Londynu. 


Derdę. mgr Kowalskiego lub dyr. Za- LONDYN  OBit. 


wł.)  macz © miwrzo- 


płatke sgh Europy w wadze wółciężkiej między 
Stefan Wrzosek został ukarany | anglikiam Millser a Hiszpanem Rueno 
przez WOZB nagan, oraz zakazem zakończy: sie zwycięstwar Millsa pirer 


k o. w ll-ej rundzia 

Spotkanie © misirzostwc Europy w wa- 
dze iekkiej między Anglikiem „Thompso. 
nem a Prioretti (Wlochy) wygre: Thomp- 
son po 15 rundach na pkt 


sckundowania drużynie stołeczne w 
ciągu roku — za niesportowe zacho- ; 
wanie się po meczu Łódź — War- 
szawa. 


pikantnym i 


Dręgiewicz i Białkowski 


| * 

PZLA na ostftnim posiedzeniu za. 
rządu rozpatrywał sprawę zmiany oby- 
watelstwa Wałlasiewiczówny i wniosek 
o anulowanie jej rekordów Polski. 
Wniosek upadł. Postanowiono natomiast 
skreślić z listy rekordów Polski, rekord 
Luckhausa w trójskoku, wobec zdra- 
dy narodu polskiego, jakiej dopuścił 
się Luelchaus podczas okupacji. Rekord 
| Polski w trójskoku należy wobec tege 

|do Karola Hoffmana (Warta), a wyno- 

si 14,76 m (ustanowiony był w 1936 r.). 
| * 

Najsilniejszy klub lekkoatletyczny w 
Warszawie, Syrena. zgłosił na mistrzo- 
stwu Olsztynie następujący skład: 
Gierutto (wzwyż, 60 m płotki i kula), 
| Zwoliński (wzwyż), Staniszewski (800 
ni 3.000 m), Czajkowski (3.000 m), Stat- 
kiewicz i Mirowski (800 m), Łepuw 


szyński i Kaufman (60 m). Nadto szta- 
feta 3X800 m i 4X50 m. 


wnis s lopai „ 


w 


Kierownicy drużyn „B“ klasy 


Przepisów 


Marynarz — Milicyjny I b 
j ten zostanie prawdopodobnie 
wany jako 8:8. 

II grupa: 

HKS Sopot — Stoczniowiec Gdańsk 10:6. 

Mewa Nowy Port — Gedania t b 8:8, 

Unia Tczew — Lechia Gdańsk 10:6. 

W sobotę 21 I niedziołę 22 lutego od- 
będą się dalsze ;potkania. 


Najlepsi 
hokserzy Śląska 


KATOWICE (Tel. wl.) Kpt. zw. $i. OZ8 
P. Łukaszewski, ustalił nową listę najiep- 
szych pięściarzy śląskich. Na liście tej 
widzimy nazwiska kilku młodych pięścia- 
rzy, którzy wybili się w czasie odbywa- 
| jących się obecnie mistrzostw kl. B — $!. 
OZB. 
| Musza: |) Kowalczyk (Zryw świętochio- 
wice); 2) Górawski (Huta Pokój Nowy By- 
tom); 3) Majcherczyk (Slavia Ruda). 

Kogucia: 1) Grzywocz (Piast Gliwice); 
2) Bazarnik (RKS Batory Chorzów); 5) Brze- 
ziński (Lechia Mysłowice). 

Plórkowa: 1) Matloch (RKS 27 Orzegów); 
2) Nyplet (Batory); 3) Kotlarz (Huta Po- 
kój). 

lekka: 


10:6. Wynik 
zwefytiko- 


4) Rademacher (Zryw w.); 2) Bi- 


| brzycki (Batory); 3) Zorembik (Slavia Ru- 
da). 

Półśrednia: 1) Kula (Batory); 2) SZnaj- 
, de" (Batory), 3) Kusz (Batory). 

| Średnia: 1) Nowara (Batory): 2) Tyka 
(Zryw $w); 3) Bizans (Pogoń Katowice). 


Półciężka: 1) Urbaniak (ZZK Katowice); 
2) Paterok (Slavia Ruda), 5) Figiel (Bail- 
don Xatowice) 

Zleżka: t) Kubica (Batory); 2) Mieczyń- 
ski (Piast Gliwice); 3) Kaczmarek (RKS A- 
zoty Chorzów (2. O.) 


Nr 15 


Hala - najlepsze przedszkole lekkoatletów 


nie cieszy się wzgledami naszych działaczy sportowych 


Zbliżające Fie Zimowe  mistrzost'va 


Polski w leskoatletyce, pobudziły kilka 


okręgów do zorganizowania mistrzostw 
okręgowy ch. 


(„dańsk, i*oznań, Pomorze i Olsetn 
dały znać, że posiedają warunki do te- 
są 
jeszcze hale na Śląsku i. w Krakowie, 
bo w poprzednich latach i tam rozgry- 
wano mistrzestwa. Zdaje się, że i w War- 


go rodzaju imprez. A wiemy, że 


szawie możnaby wykorzystać halę Aka- 
demii W.F. Najsilniejsze ośrodki lek- 
koatletyczne posiadają więc warunki do 
uprawiania lekkoatletyki. 


Niestety, brak jest całkowicie chęci 
do organizowania zawodów halowych 


przez działaczy. Nie doceniają oni cał. 


kowicie dobrodziejstwa zimowych star- 
tów, wychodząc z założenia, że hale na- 
sze nie odpowiadają tego rodzaju wy- 
imogom. W konsekwencji większość za- 
wodników polskich spędza zimę w 


drzemce, śniąc o sukcesach w sezonie 
letnim. 
A yi są one możliwe? 


listę ameryk m- 
skich wyników, uzyskiwanych w zawo- 
dach halowych i nasze osiągniecia w te- 


Wystarczy przejrzeć 


PRZEGLAD 


go rodzuju zawodach. W Ameryce re- 
zultaty czołowych zawddników mało 
ustępują wynikom letnim i gdy. przy- 
chodzi otwarcie sezonu, mistrzowie tą 
już prawie w pełnej formie. 

U nas nie doceniano startów zimo- 
wych przed wojną. Obserwowaliśmy (o 
roku następujące zjawisko. 

Zawodnik, który 
formę przy końcu sezonu, na progu na- 
stępaego był b. słaby i musiał tracić pra- 
wie cały sezon na osiągnięcie formy 
x poprzedniego roku. © postępie "ie 
było mowy. 


posiadał b. dobrą 


pr wacław Sidorowicz 


biurowy rozsądek nie obowiązuje 


Reileksje poolimpijzkie z perspektywy lekarza 


YSTĘP naszych 
w St. Moritz, jak to było do prze 
widzenia, nie przyniósł żadnych 
sukcesów. Złożyło się na to wiele przy 


olimpijczyków 
nim 


czyn, zbyt znanych, ażeby się nad ni- 
mi rozwodzić. Chcę natomiast poruszyć 
zagadnienie naszych przygotowań przed 
elimpijskich z punktu widzenia sporto- 
wo-lekarskiego, ponieważ w tej dziedzi- 
nie stale wykazujemy kardynalne błędy. 

Chodzi o to, że niektórzy nasi, skąd- 
inąd nawet doświadczeni, działacze spor 
towi, w krótkim zazwyczaj okresie przy 
gotowań przedolinpijskich w ten spo- 
sób przeprowadzają treningi zawodni- 
ków i rozplanowują udział w zawodach, 
jakhy zawodnik był martwą maszyną, 
a nie żywym organizniem, który oprócz 
pracy, musi mieć i odpoczynek. 
Dziwnie się zapomina wtedy o kardy- 
nalnej zasadzie treningu: 
Pracy na dłuższy okres i stopniowanie 
wysiłku oruz odpoczynku. Obserwując 
tego rodzaju trening, ma się nieodparte 
wrażenie, że kierownicy przygotowań 2a 
wszelką cenę dążą do podciągnięcia for 
my śporlowej swoich pupiłów — meto 
dą „wszystko na jedną kartę“ — głusi 
na wszełkie głosy zdrowego rozsądku. 
Mało tego, słuszne rady osóh kompe- 
teutnych i życzliwych, bądź puszcza się 
mimo uszu, bądź tęż traktuje jako wtrą 
canie 


też 


rozłożenia 


się w cudze sprawy — no ło 
przeciez kierownik i trener niczyich rad 
nie potrzebuje. Tak było przed 
piadą berlińską i nieste 


i teraz. 


olini- 


lepiej jest 


ty, nie 
. 4 


GŁOS W PUSZCZY 


W okresie przygotowań do olimpia- 
dy berlińskiej przestrzegano przed wsta 


wianiesi Vereya do dwu biegów na o.' 


limpiadzie: na jedynce i dwójce, ve 
wzglęuu na sumowanie się zmęczenia po 
ciężkich przedbiegach w dwóch konku- 
rencjach i przez to obawę porażki. 
Zdrowy głos rozsądku jednak nic nie 
Wskórał, wobec uporu ówczesnych dzia 
łaczy wiośliarskich. Werey brał udział 
w dwóch konkurencjach, lecz z oplaka- 
nym rezultatem: w jedynkach został 
wyeliminowany, pomimo murowanych 
szans nu mistrza olimpijskiego, w dwój 
ce zdobył zaledwie brązowy meda! 
Jeszcze gorszy był rezultat zbyt tof- 
sownych przygotowań jednego z ua 
szych olimpijczyków w maratonie. Za- 
wodnik ów zosiuł zmuszony przez tre- 
nera do trzech biegów na zawodach w 
przeciągu czterech dni, na najdłuższych 
dystansach lckkoatietycznych: bieg go. 
dzinny, 20 km i 32 km. Chwilowo na 
wet odniósł 
2 rekordów Polski i zdecydowanego wy 
rania eliminacji do maratonu. Lecz by 
ło to Pyrrusowe zwycięstwo. Forsowny 
trening zbyt częsty udział w zawo- 
dach były powodem nuderwania ście- 
gna Achillesa (jednego z najmocaiej- 
stych kcjępien organizmu) podczus piec 


w:zych kilometrów maratonu olimpij- 
skiego. 

KOŃSKI TRENING 
Oncenie 


JE W przygotowaniach  prześlo- 
limpijskich widzimy te same blędy, Ho- 
kciści np. nie mając lodu, przeszli je- 
dynie auaha tāprawę, tj, wstęp do we 
ningu wlasciwego, a Później, tuż przed 
olimpiadę „celem dojściu do foriny*, 
jako trening Zaaplikowyno im cały sze- 
reg meczow. Pomijam nikłe wyniki cy- 
frowe tych meczów, chodzi mi o wła- 
ściwą gospodarkę zdrowiem zawodni- 
ków. Przecież nikt trzeżwo nie powie, 
że rozgrywani» kilku ciężkich meczów 
w przeciągu tygodnia, bez odpowiedzie 
£o przygotowania — jest treningiem lub 
„szlifowaniem* formy“. Jest to ciężka 
praca, która szybko doprowadza do prze 
trenowania, z czego chyba kierownic. 
two wyprawy hokejowej dobrze powin. 
no bylo zdawać sobie sprawę. Tego ro- 
dzaju nkońsziego* treningu nie może 
wytrzymać żaden człowiek. Dlatego też 
porażku naszą w Budzicjowicach (14:2), 
poza kompromitacją, miała jeszcze in- 
ny wydźwięk. Drużyna nasza była prze 
męczona zbyt dużą ilością meczów, roz 
grywanych w zbyt krótkich odstępach 


piękny sukces w postaci i 


| (podobnie zresztą, jak nasi reprezenta- 


jeyjni piłkarze w lecie ub. r.). Forsow: jechał kontuzjowany zawodnik, o któ. | na będzie tych strat uniknąć, bo kta 
| nego treningu w postaci szeregu zawo- rym wiedziano, że nie będzie w pełni | 


dów dla drużyny, która zaledwie wy- 
szła na lód, nie można zaliczyć do ra- 
cjonalnych metod przygotowań sporto- 
wych, zwłaszcza przedolimpijskich. Są 
to rzeczy znane każdemu instruktorowi! 
Nie pomogła ambicja, zaciętość i zn- 
pał — przeimęczonym zawodnikom ko- 
nieczny był wypoczynek. Rzeczywiście 
tydzień przerwy od' meczu w Budziejo- 
wicach, do turnieju w Lozannie pozwo- 
lił naszym hokcistom odpocząć i wyjść 
cbranną ręką z tego tumieju. 


Z NARAŻENIEM ŻYCIA 


Nastąpiła olimpiada. Czytając opis 
gry naszych hokeistów, prawie stale spo 
tykało się w sprawozdaniach, że naj- 
ełabsza była trzecia 
Kierownictwu 


tercja i obrona. 
zapewne było wiadomo 
jeszcze przed wyjazdem, iż jeden z o- 
brońców z powodu niedobrego 
zdrowia nie powinien był grać w ogóle 
w hokeja. Mimo to jakieś „inne* wzglę 
dy zadecydowały, że wbrew opinii kon- 
sylium lekarskiego, złożonego z dwóch 
specjalistów, profesorów uniwersytetu, 
grał — wprawdzie był najgorszym gra- 


stand 


ł 

czem — ale przecież sport w wydaniu 
hokejowym nić ma nic wspólnego ze 
zdrowiem. Możę zresztą należało do da 
beego zademonstrować na olim- 
| piadzic nie tylko zdrowych, lecz także 
i chorych zawodników, którzy mimo 
złego stanu zdrowia „z narażeniem ży- 
cia“ bronili naszych barw. Nie wiem, 
fczy dobro sportu polskiego wyninyało 
| tego rodzaju poświęceń. Nie wydaje mi 
się również( ażeby nie można było u 
(las znaleźć jeszcze jednego zdrowego 


| = 
i 


tonu, 


12 dru 


obrońcy. Również i wśród narciarzy wy 


|formy na igrzyska olimpijskie. 
| 
| 
l 


A przecież Ministerstwo Zdrowia u- 
rządza sieć poradni lekarskich dla WF 
i sportu, a nawet istnieje obowiązek ba 
dania lekarskiego. Tyle mówi się i pi- 
sze o «sporcie, jako wykładniku tęży- 
zny narodu, lecz gdy wchodzą w grę in 
teresy wątpliwej wartości wyników spor 
towych, tam wszystkie sposoby są do- 
bre — nawet start chorych osób, vo 
nawet czasami jest uważane za swojego 
, rodzaju bohaterstwo, które zresztą nam 
łatwiej przychodzi, niż solidna, syste- 
matyczna praca. 

Jednak w dobie odbudowy kraju i 
dążności do podniesienia biologicznej 
wartości narodu polskiego, tego rodza 
ju postępowanie można łagodnie okre- 
ślic, jako karygodną  lekkomyślność. 
Może w przyszłości wybór zawodników 
na olimpiadę będzie odbywał się pod 
kątem widzenia nie tylko dawnych wiel 
kości sportowych, lecz również czynnik 
zdrowotny będzie brany pod rozwagę. 
Pozwoli to nam na uzyskanic Jepszych 
wyników, tak sportowych, jak i propa- 
zandowych. 


Rzecz się miała o -. firezes 


Otrzymaliśmy z Grudziądza nastę- 
pujące uwagi: 

Tegoroczne zimowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne Pomorza w hali to- 


ruńskiej przyniosły dotychczas w 


żyn w finale 


| turnieju 3-ch Okręgów 


W nadchodzącą n'odzielę rozpoczy- 
| nają się na Śląsku rozgrywki w puli fi- 
| nałowej turnieju 3 okręgów. Weżmie w 

nich udzial 12 klubów: Ruch Chorzów 
i Ruch Radzionków ze ŚJ. OZPN., 
Zjednoczer'> Zabrze i Pogoń Prudnik 
z C- lekiego OZPN, Sarmacja Będ:in 
i RC Czeladź z  Zagłębiow:"*e:o 
, OZPN., TS Koszarawa Żywiec i RKS Za- 
bloc z podokręgu Bielsko — Kiuła, 
| Błyskawica Radlin i OM TUR Silesia 
(iłybnik z pode'.ręgu Rybnik, oraz l. 
don Katowice i RKS Batory Chorzów — 
|z grupą metalowców. Jak widać z po- 
| wyższego zestawienia w finałach znaj- 


iduje się 1 drużyna ligowa (Ruch Cho- 


tzw), 10 — A klasowych i I z B —| 


klasy (Silesia). 
% Oddział Śląski Automobilklubu 
Polski, utworzył ostatnio swoje deleza- 
tery w Bielsku, "Gliwicach, Prudniku 
i Opolu. 
% W meczu 
prezesa Sad} 


hokserskin o puchar 
Liego, ósemka Baildo1u 
Katowice, odniosła duży sukces remis- 
jąc z drużyną Slavii Ruda 8:8. 

% Znana "ska © użyna piłkarska 
Nusle Praha, w połowie marca roze- 
gra mecz w Bielsku z reprezentacją 
pe »kręgu Bielsko — Biała. 

k W nadchodzącą niedzielę 22 im., 
| gościć będzie w Bielsku ligowa draży- 
| na piłkarska Cracovii, która grać będzie 
z Hejnałem Kęty. 

A Wybre=* przed na 
Walnym Zebraniu, nowy Zarząd Śl 
| GZPływackiego, z prezesem Plutą na 
| czele już zdążył ustąpić. W nadchodzą- 


miesiącem 


i 
|ea niedzielę odbędzie się Nadzwyczajne 


Z wydawnictw 


„Ring wolny” lucjana Cary. 
ctwo Zachodnie w Poznaniu. 

Fabula książki, to życie boksera i jego 
miłość, przy czym pięściarz usiłuje przed 
SWĄ najdroższą ukryć, że jest zawodow- 
cem. Romansik ten — lekko napisany czy- 
ła się niemal jednym tchem. bo jest cie- 
kawy, a czytałoby się pewnie jeszcze 
przyjemniej, gdyby był lepiej przetłuma- 
czony z angielskiego 


Wydawni- 


Walne Zebranie Śl OZP., na którym 
wybrany zostanie nowy Zarząd. Moze 
tym razem pływacy śląscy będą mieli 
więcej szczęścia w doborze swoich 
działaczy. i 

% W meczach o imistrzostwo Śląska 
w piłce ko <ykowej panów, RKS Zg»da 
Świętochłowice pokonała Pocztowy KS 
Katowice 51 : 17; a AZS Katowice | 
zwyciężył RKS Batory Chorzów BE 

k Tegoroczne mistrzostwa piłkarskie 
Zagłębiowskicgo OZPN we ASEET 
klasach, rozpoczną się w pierwszych | 
dniach kwietnia, 
ddłatkowych spotkań w kl. B. i C., któ- 
re ze względów technicznych, nie mogły 
hyć rozegrane na jesieni ub. roku. 

W towarzyskim spotkaniu 
czym, pomiędzy dwoma 


zapaśni- 


| najlepszymi 


| Nowy Bytom, pokonała Siłę Mysłowice 


5:3. Sensacją tego spotkania była po- 
rażka mistrza Polski — Marczoka (Hu- 
jo z Tobołą w wadze koguciej. 

| % Drużyna bokserska mistrza  Ślą- 
|ska — RKS Batory Chorzów, bawić bę- 
dzie w nadchodzącą niedzielę w Byd. 
goszczy, gdzie rozegra spotkanie towa- 
rzyskie z tamt. Zjednoczeniem. W ra- 
mach tego meczu dojdzie do interesu- 
jącego pojedynku w wadze kogutłej, 
pomiędzy P-*arnikiem i Krużą. 

kx W hali Ośrodka WF i PW w Ka 
towicach, rozegrane zostały robotnicze 
robotnicze mistrzostwa Śląska w piłce 
koszykowej pań i panów. 

W konkurencji żeńskiej w spotkaniu 
finałowym zwyciężyła drużyna OMTUR 
Rozbark (Bytom), wygrywając z OM 
TUR Bytom 12:2 (8:2). Obie drużyny 
|pomimo że rekrutują się z b. młodych 
| zawodniczek, pokazały 


| poziomie technicznym. 
i 


| 


grę na dobrym 


W konkurencji męskiej ostateczna kla- 
syfikacja przedstawia się następująco: 
1) RKS Josephy Bielsko, 2) RKS Len- 
ko Ricka, 3. OMTUR Somowiec, 
4) RKS Farbolak Gliwice, 5) OMTUR 
Zagórze. (Z.0.) 


REZ 2 |. DO OZZIE EĆ DER, 


po przeprowadzeniu | necki przyszedł do p. Felskiego i po- 


obecnie drużynami Polski, Huta Poxój | 


SPORTOWY 


Sport — to 


PORT uprawia się dla zdrowia... ' 
Powiedzmy, że tak jest istotnie. W | 
każdym razie z tego założeniu powinny 
i dla aa a” pij towe. Okazalo się, że byliśny w błędzie. 
Viedawno otrzymaliśmy list z ¥lbląga, 
w którym jeden z czytelników opisywał 


przynosiły rezultaty, świadczące o úo- 
hrym śnie lekkoatletów. Tylko kilku 
zawodników osiągało rezultaty i przez 
lato mogliśmy podziwiać ich dobrą for- 
mię i postępy. 

Sezon letni kończy się u nas w paź: 
dzierniku, a zaczyna się w maju. Poł 
roku urlopu to za dużo, dlatego też 
zhociażby w najgorszych warunkach, na 
bieżniach o obwodzie 70 m. warto orsa- 


łoby się więc domyśleć, że 
którzy dopuszczali do masakry — byli 
równie młodzi i niedoświadczeni. (List 
druliowaliśmy w 
Sportowego"). 

A teraz druga sprawa, przykra, do któ 


nizować zawody. É $ 3 
rej z niechęcią powracamy. Mowa bẹ- 


Biegacze nasi skorzystają na nich b. 
wiele. Prócz tego wszystkiego co prze- 
+ żywają na zawodach na bieżni, do- 
chodzą jeszcze dwa czynniki: technika 
i 


dzie o finałowym zakończeniu sprawy 
Grochów — Warta. 

Lekarze stwierdzają, że Archacki nie 
jest zdolny do walki, PZB nie wierzy, | 


brania wirażu i taktyka. 
Obeserwowalismy naszy'h 
mistrzów sprintu, biegów średnich 
i długich. Wszyscy na wirażach biega- 
ją, tracąc b. cenny czas. Sprintery bic- 
gając 20 m. środkiem toru tracą około 
0,2 sek., a długodystansowców w biegu 
na 5000 m. strata ta dojdzie do kilku 
sekund. Dzięki biegom halowym moż: 


przysyła swego specjalistę, który nie 
zna adresu Archackiego i błąka się po 
Warszawie. Nam się wydaje, że sprawę 
należało postawić prosto i po męsku. 
Zadepeszować do Warszawy, aby Archa- 
cki oczekiwał lekarza. Zakonspirowa- 
ny przyjazd doktora wygląda na to, jak ' 
by PZB obawiał się, że akurat na po- | 
witanie zaufanega Archacki nałoży gips , 
na rękę... 


bacznie 


hali będzie 
umiał dokonać tej sztuki i na bieżni 
400 m. 

Taktyka halowych wymaga 
również większego przemyśleniu, niż na 
bieżni normalnej. 

Dla naszych młodych lekkoatletów 


sezon halowy ma większe znaczenie, niż 


potrafi wziąć wiraż na 

Archacki istotnie ma chorą rękę, ale | 
i w to w dalszym ciągu nie wierzy PZ. 
i chciałby, żeby bokser Grochowa poje- 
chał do Bydgoszczy i tam dopiero zo- 
stał oficjalnie zbadany, u może wówczas 
byłby uznany za inwalidę, albo też rów 
nież oficjalnie uznany zu zdrowego. l 
od jako takiego zażądunoby walki — bo 
sport to zdrowie. 


biegów 


dla wielu starych asów i żałować na- i 
leży, że nie chcą o tym pamiętać dzia- 


łacze. 


S. S. 


| 
| 
nia walki, zdaniem naszym, była kom- 


Echa „masakry“ w Elkiągu 


Sędzia nie przyznaje się do winy... 


ELBLAGU odbył się mecz pię: |nia: Sokołowski wygrał na pkt. z Lu- 
ściarski Turmas — Społem Ql- |kasiewiczem IJ, średnia: Mazurek ņo.. 
szty 12:4. Przebieg walk (gospodarze Ikonał przez t k.o. w III r. Janulina, 
na | miejscu): musza: Kubiński prze- | półciężka: _ Brewszyński zremisował 
grał przez k. o. w II r. z Siwkiem, ko- | z Dobiją. 
gucia: Dąbrowski wygrał przez t k.o. W ringu sędziował Mojsewicz 


z Tymczuka, piórkowa I: Kania 
Markowski remis, piórkowa II: Kowal- 
ski wypunktował Łukasiewicza, lekka: 
Borysiewicz zdobywa 2 p w.o., półśred- 


A 


Gdańsk, który miał równocześnie pole- 


w jakim stopniu odpowiadają prawdzie 
podane wypadki towarzyszące  spolka- 
niu Obuwianka — Turuas podane w 
numerze- - ertwartkowym=- 
Sportowego" z dnia 12.II. br. 

Zarząd klubu Turmas oświadczył, że 
odpowiedzialnym za wypadki jest :ę- 
dzia ringowy p. Włoch z Tczewa, który 
miino przygniatającej przewagi poszcze- 
gólnych zawodników dopuścił do dalstej 
walki, która mogła przynieść ciężkie 
konsekwencje dla zdrowia młodych pię- 
ściarzy. 


„Przeglądu 


chyba wstyd 


lekkoatletyce niespotykane zajścia, 
świadczące że „porachunki” zawodni- 
ków z sędziami przerzuciły się z in- 
nych gałęzi także na „królową spor- 
tów”. 

Po wyeliminowaniu toruńskiego za- 
wodnika Duneckiego,  kilkakrotrego 
reprezentanta Polski, z przedbiegów | 
na 30 m, padł okrzyk „Grudziądz 
rządzi”. Gdy kierownik biegów Fel- 
ski (sędzia miedzynarodowy) podszedł 
do autora okrzyku z zapytaniem o 
przynależność klubową, otrzymał od- 
powiedź wymijającą. Ponieważ miej- 
sca na boisku były tylko dla zawod- 
ników, kierownik biegów wskutek 
braku porządkowych poprosił w u- 
przejmy sposób o opuszczenie boiska. 
Po tych słowach  Dunecki chwycił 
kierownika biegów za marynarkę o- 
biema rękami i krzyknął: Ja nie po-| 
zwolę na usunięcie mego „prezesa”. 

Powyższą sprawą zajął się sędzia 
główny Gołębiewski z Bydgoszczy i 
na skutek zwrócenia  Duneckiemu 
uważźi, że należałoby przeprosić, Du- 


Jak się jednocześnie Wasz korespon- 
dent dowiaduje, do Wydziału Spraw 
Sędziowskich GOZB nadesało pismo ed 
wspomnianego sędziego p. Włocha, któ- 
ry oświadcza, że nie ponori winy za 
przebieg walk w Elblągu. (Mamy jed- 
nak nadzieję, że GOZB znajdzie win. 
nego. Przyp. Red.). 


ILKUDNIOWY mróz ściął lodem 
w Pruszkowie | lyżwiarze nasi będą 
mogli nareszcie odbyć mistrzostwa Poiski, | 
odkładane kilkakrotnie. Grubość pokrywy | 


dał rękę, po czym startował nadal w, przedstawia się bardzo dobrza. Utrzymują 
E g i he- 

Shai r go w dobrym stanie sami zawodnicy, 

p a ęciu kulą. Rzekomym „preze |brując powierzchnię przy pomocy heblar- 

sem” okazał się brat Duneckiego. | 


| ki umieszczonej na iuolocyklu. 
Przypuszczać należy, że sprawa ta! 


lodowej wynosiła w środę 20 cm i w ten. 
sposób nawet odwilż nie będzie w sta- | 
nie już przeszkodzić zawodom, które p 
| 
Tor do jazdy figurowej ma powierzchnię 
H . . . 4 D 
znajdzie się na wokandzie Zarządu. die Sh 4 ZAWO» UŚ; 
każ A e względu na krótki okres przygołowa 
Pom. OZLA, pwy mierzona kara znie- | zawodników, na co wplynęła diugotrwala 
chęci innych do podobnych czynów, | odwilż, PZŁ postanowił skrócić dystanse, 
tym więcej, że Dunecki był poprzed- | co naleły uznać za posunięcie celowe. 
| nio karany za opryskliwość w sto- | 
sunku do sędziów. 


będą się w sobotę i w niedzielę 21 i 22 
| lutego. 

Tor do Jazdy szybkiej długości 353 m 
Wiadomo, że na torze w Pruszkowia i tak| 
nie padną rekordy, gdyż nawierzchnia to- 
dowiska daleka jest od idaalu. 


Program zawodów przedstawia się nastę- 
y% Krawczyk — wicemistrz śląska w pująco: $ 
wadze piórkowej, otrzymał zwolnienie z | Sobota, godz. 14 Jazda” obowiązkowa 


| mężczyzn i kobiet, biegi 500 I 3.000 m 
dla mężczyzn oraz 500 i 1.500 m dia ko- 
biet. 

Niodziela, godz. 11 jazda dowolna męł- 
czyzn i kobiet oraz parami, biegi 1.500 
1 5.000 m dla mężczyzn i 1.000 i 3.000 m 
dla kobiet. 

Zawody odbędą się na forte w parku 
mielskim w Pruszkowie. Dojazd da Prusz- 
kowa z Warszawy autobusami EKD z przed 
Polonii lub koleją EKD z ul. Nowogrodz- 
kiej. 

W |Jażdzia wyścigowej starlują zawodni- 
cy warszawscy 2 rekordzistą Polski Int. 
Kaibarczykiem | Rytterem na czele, dalej 
wroclawscy z Terlikowskim, łódzcy z Przy- 
borowskim, nastepnie rewelacja mistrzostw 
z r. z. Kalbarczyk Kazimierz (Elbląg). Rzu- 
cidlo (Kraków) I inni. 


dotychczasowego swego kudki macierzy- 
stago — Zrywu Świętochłowice i zgłosił 
już akces do Huty Pokój Nowy Bytom. 


| 
Pojedynek | 
Ramola-Marchlewski 


W niedzielę, 22 b. m. na basenie Pań- 
stwowej Szkoły Morskiej w Gdyni ro- 
zegrany zostanie mecz pływacki między | 
Połonią Rytom a Gromem Gdynia. W 
ramach tego spotkania dojdzie do „en- 


sacyjnego pojedynku najlepszych sprin- 
terów polskich Ramoli i Marchlewskie- 


go. Spotkają się oni na dystansie. Jazdę flgurową będa reprezentowali: 
10m | Grobert, Breslauor. Standzina, Osadnik, Le- 
Dalszą atrakcją tej imprezy będzie szczyna  Zlajówna (Siemianowice). Dą- 


start inż. Zemyra w wyścigu na 100 m. „m 
st. grzbiet. W wyścigu | 
udział Marchlewski, który na treningach | 


osiągnął już czasy w granicach 1:20: 


tym weźmie W towarzyskim meczu bokserskim, 


stanowiącym derby Opola, ósemka Odry 
Onsle, pokonała ZZK Opole 9:7. 


wychodzić wszystkie nasze Związki Spor i 


rzeź na ringu, skąd wynoszano młodych | zać sprawę? 
| niedoświudczonych zawodników. Należa. | nie, kto jest lepszy Archacki czy Kii- 


Nr, 13 „Przeglądu | kilku tygadni na to cute zagadnienie, 


cenie od Gdańskiego OZB sprawdzić ; 


ataw | browska, 


Str. 3 


zdrowie... 


pletnym nonsensem, ŚSuponujmy, że 
Archackiego już nie ma na świecie... 
No albo Archacki, który chyba jest 
amatorem, akurat namyślił się, że dość 
ma już pięściarstwu i wycofuje się z rin 
gu. Przecież wolno mu to uczynić. No 
i co wóuczas PZB? Jak miałoby rozwią- 
Czyż naprawdę zagadnie* 


sędziowie, | mecki, decydowałoby o tym, ktory z 
klubów mu wejść do puli finałowej? 
Dlatego patrząc dziś z  perspelstywy 


wydaje nam się, że popr!nionu nonsens. 
Zresztą życie potwierdziło, że istotnie 


| uchwała PZB nie została dostatecznie 


| przemyślaną, lub też była przetrawiona 


pod bardzo jednostronnym punktem wi 
dzenia. Falka odbyła się — sędziowie 
wydali wyrok. Nikt temu nie jest u sta- 
nie zaprzeczyć. Klimecki byl w zlej for- 
mie — to trudno, na to nie ma rady i 
to może się zdarzyć najlepszemu pięścia 


| rzowi. Klimecki walki nie wygrał w rin- 


gu. I teraz nasuwa się automatycznie do 
mniemanie, że jeśli tak: się stało, to trze 


| ba coś wykombinować „aby jednak wal. 


kę w jakiś sposób wygrać. 

Trzeba jeszcze podkreślić pewną 
okoliczność, Wałka początkowo została 
wyznaczona na koniec stycznia, ale PZB 
wysłał Klimeckiego do Budapesztu. 
Oczywiście dwa spotkania międzynaro- 
dowe na Węgrzech mogły tylko wzmoc- 
nić szanse tego zawoduińa. To wystar- 
czyto dla PZB do przesunięcia spotka- 
nia Archacki — Klimecki na 8 lutego 


tu 


do Rydgoszczy (w żadnym wypadku nie 
w Warszawie, gdzie odbylo się zakwe- 
stionowane spotkanie — gdzie więc lo- 


A w ogóle cała koncepcja poutórze: | gika?), 


Dla  Archackiego natomiast do dal- 
szego przesunięcia terminu nie wystar: 
czało orzeczenia lekarzy W'arsz. Poradni 
| Sportowej i ręka w gipsie, mimo, iż o 
| korttuzji Archackiego po zawodach 
| Warszawa — Śląsk (18.1), Grochów po- 


| wiadomił PZB już 23 stycznia (ride 


interpretacja PZB w sprawie odrzuce- 
nia protestu Grochowa z dniu 12 bm.). 

PZB zarzuca Grochoiwowi zignorowa- 
nie zarządzeń swych, bo Archacki mi. 
mo schorzenia nie przybył w myśl po: 
lecenia PZB na mecz do Bydgoszczy. A 
powinien mimo choroby i ręki w gip- 
sie  pojecl:ać 


i poddać się wyrokoui 
„zaufanego” (tak podaje u swym komu. 
nikacie PZB), który możeby nakazał wal 
czyć ze schorzalą ręką — bo sport to 
zdrowie..." bo sport to zdrowie w niło- 
dym niedoświadczonym Elblągu i w sta- 
rej doświadczonej siedzibie PZB... 

Finał tej wzorowej akcji niewątpliwie 
rozegra się na walnym  zgromudzeniu 
PZB. 

K. Gryżewski 

a 
PING—PONG NA WYBRZEŻU 


Po dwudniowych waikach o mistrzostwo 
Ping-pongowe Wybizaża w konkurencjach 


drużynowej i indywiduainej ostateczna 
klasyfikacja w turnieju zespołowym wy- 
gląda następująco: 1) Wisła | Tczew, 2) 


Gedania ł, 3) Wisła Il, 4) Gedania Il. 
W konkurencji indywidualnej mistrzostwo 
zdobył po raz trzeci z rzędu Kasprowicz 
(Ged). Drugle I trzecie miejsce zajęli za- 
wodnicy Wisły Tczew: Myga I Kukliński. 
Czwartym był Orłowski (Stoczniowiec). 


Łyżwiarze doczekali się zimy 


i organizują w sohotę mistrzostwu 


Bursche - Lindner, taniewska, 
Owczarek, Staniszewski (Warszawa) i inni. 


Tu mówi Olsztyn 


Jeden «1 najstarszych | największych 
klubów olsztyńskich Kolejowy Klub Spor- 
towy zmienił swą nazwę na 2ZK 
Olsztyn. Uchwala o zmianie nazwy zapa: 
dia na ostatnim walnym zgromadzeniu 
członków Klubu, które poza tym doko- 
nało wyboru nowych władz. Prezesem 
honorowym klubu został dyr DOKP T. 
Pietraszek, urzędującym zaś p. Gora. 

ZZK — Oisztyn liczy przeszło 500 czyn- 
nych członków i 4 sekcje: piłkarska, pil- 
ki ręcznej, pięściarska i lenisa stołowe- 
go. Sekcje pływacka i  lekkoatietyczna 
znajdują się w stadium organizacji. 

Na wiosnę klub przystępujo do budo- 


wy własnego stadionu na terenach 
„dzikiej ląki” przy ul. Angielskiej w 
Olsztynie. Prace wstępne zamykają się 
w granicach 1 miliona zł, przyznanych 


przez związek zawodowy. Prócz tagu kre- 
dytu ZZK otrzymał 60 tys zł na uzupel- 
nienie sprzętu sportowego (g). 

Dalsze 106 tys. zi przyznało Prezydium 
Woj. Rady WF I PW w Olsztynie na od- 
budowę sali gimnastycznej przy Gimna- 
jum Męskim. Nowy oblakt sportowy ma 
być oddany do ułylku już w kwietniu br. 

Mistrzostwa Indywidualne w tenisie 
stołowym zostaną rozegrane w polowie 
marca. Coraz więcej klubów posiada sek- 
cja ping-pongowae. Ostatnia dabiutował 
„ha atole” RKS Drukarz, przegrywając Z 
MSS 27. ; 

Si. Abramski, najlepszy diugodystanto- 
wiec Olsztyna, j opuszcza SKS Spolem, 
przenosząc się do miejscowego ZKS 
„Pocztowiec”. Za wzg'ędu na kontuzję 
nogi St. Abramski nie weżmie udziału w 
wiosennych biegach na przełaj (g). 
lipski | Grzanka. przebywający na obo- 
zie przedolimpijskim PALA w Olsztynie 
reprezentować będą na zimowych mistrzo- 
stwach Polski olsztyński AZS. do którego 
podplsali zgłoszenie Obaj ci zawodnicy 
startowali już w barwach AZS na mistrzo- 
stwach okręgowych AZS Olsztyn liczy na 
razie dwle sekcje: jekkoatletyczną i pib 
ki rącznej (9). 


Ber. 4 


Chociaż przegrał, zdobył nieśmiertelność 


Tragiczna walka Dorando z dystansem maratońskim 


Olimpiada roz- 
nazwiska kilku 


Każda nowożytna 
sławia na świecie 


PRZEGLĄD 


Włoch skręcił na bieżnię w prawo, ! doznał Dorando na ostatnich paru me! 
zapomniał bowiem, że w myś! instru- | trach Protest był umotywowany, Ko- 


SPORTOWY 


Okręgowe mistrzostwa lekkoatletycz- 
ne w hali wygrała „Lechia*, dzięki zde 


zwycięstwu w konkuren- 


W parę miesięcy po pamiętnym 
biegu Pietri Dorando przeszedł na 


cydowanemu 


Nr I$ 


Obiecujący talent 
w hali Olsztyna 


wicz, osiągając tę samą wysokość 121. 
O Hiwickiej słyszeliśmy jut latem ub. 
roku, dopiero jednak teraz mogliśmy 


sportowców, którzy przez swe wspa-; kcji ostatnie okrążenie miało być 
miałe „zwycięstwa stają się tematem | przebiegnięte w kierunku odwrotnym 
wielu notatek i artykułów prasowych. ;| do ruchu wskazówek ze*ara Sędzio- 

Nie jest to jednak sława trwała, | wie zastąpili mu drogę. Ktoś chwycił, 
przem'ja ona zazwyczaj po paru la-| go i popchnął w przeciwnym kierun-' 
tach. Nadchodzą nowi bohaterowie | ku, Dorando padł na bieżnię! Był już 
bieżni czy ringów, a ich wielcy po-| u kresu sił A do mety pozostało tyl- 
przednicy znikają powoli ze szpaltj ko jedno okrążenie! Paręset metrów i 
gazet. dzielło gu od ostatecbnego triumful, roku | 

Dziś jeszcze pamiętamy (Qwensa, | Nikt dzisiaj nie ma jasnego obrazu! Dorando nie otrzymał złotego me- 
Weissmullera czy Nurmiego, ale na-| tego, co zaszło, Masy ówczesnych dalu, dostał za to z rąk królowej an- 
zwiska ich służą już jako tło dla no-| sprawozdań różnią się zasadniczo od gielsk'ej wspaniały złoty puhar z wy- 
wych sław. | siebie i trudno jest zrekonstruować rytym na nim napisem: „Dla Pietri 

W historii nowożytnych Olimpiad | dokładny przebieg walki człowieka Dorando jako wspomnienie iego bie- 
jest tylko jedna nazwisko, które prze, ze zmęczeniem. bu maratońskiego z Windsor do Lon-; 
wija się od czasu do czasu, lecz sta- | dynu od królowej Aleksandry". 
le, we wspomnieniach, 
czy notatkach. 


misja więc musiała przyznać słusz- 
ność Amerykanom i ogłosić jako zwy- 
cięzcę drugiego na mecie — Heynesa. 


sprzeciwem opinii publicznei, Sprawę 
wałkowano tygodnie i miesiące, ale 
już nic i nikt nie mógł zmienić wy- 


Jedno jest pewne. Dorando padł : 


artykułach | jeszcze cztery czy pięć razy, a w je-, 
| dnym wypadku ktoś dopomógł mu. 

M t Dorand l mpijczyku ' i 
Mowa tu o Dorando, o: mp:jczyku wstąć. Ostatnie parę metrów dzielą- 
włosk'm z 1908 roku, który... nie wy-! ce $o od białej wstęgi na mecie prze- 


grał żadnej konkurencji olimpijskiej: był Dorando przy pomocy paru sę- 


Orzeczen e Komisji spotkało się ze, 


profesjonalizm i wraz ze swym kon- 
kurentem Haynesem występował sze- 
reg razy w biegach maratońskich na 


krytych bieżniach USA. 


cjach męskich. Sensacją dwudniowej ba się przekonać o jej niewątpliwym talen 
talii olsztyńskich lelckontletów było dra- cie. 
jgie miejsce HKS, dla którego punkty „OEmpijezycy“ Lipski i Grzanka (obaj 
l zdobyły wyłącznie panie, oraz trzecia AZS — Oltztyn) wygrali swoje korku- 
Obecnie Włoch jest właścicielem dopiero lokata niczwyciężonych dotych- rencje bes trudu. Grzanka miał na 400 
małej londyńskiej kawiarenki i z du- czas społemowców. NTON 2:13,1; Lipski zań osiąpaął 7,0 
mą pokazuje gościom wspan:ały złoty | Atoli największą sensacją był stad; biegu na 60 m, co jest nowym pœ 
puchar, najpiękniejszą pamiątkę da-  młodziutkiej, utalentowanej lekkoatlet- | wojennym rekordem Polski w hali. Dru 
wnej sławy. iki z giżyckiej „Matury“ Mwickiej, któ-' gi rekord powojenny pedł w sztafecie 
Znawcy lekkoatletyki twierdzą, że ra wygrała 60 m w czasie 8,6; skok w wahadłowej 4 X 60, wygranej przez Le- 
gdyby Włoch na trasie maratonu nie dal 4,12; w obu tych konkurencjach chie w czasie 26,6. 
trzymał się tak uparcie czołówki, to | zwyciężając „olimpijkę* Cieślewicz, :tar 
zachowałby siły na finisz į wygrałby tującą w barwach olsztyńskiego „Pocz- 
łatwo cały bieg. |rowca*. Ilwicka poza tym zajęłu dra- 
Czy byłby jednak równie sławny? gie miejsce w skoku wzwyż za Cieśle- 


Z innych wyników wymieniamy 11,10 
w kuli, uzyskane przez Cieślewicz oraz 
pchnięcie kulą T. Abramskiego 11,98 i 
skok w dal Wolińskiego 6,31. 
| Mistrzostwa okręgowe były zgodnie B 
akcie raczej mistrzostwami Ołszty- 


na. Prowincję bowiem reprezentowała 
jedynie Ilwicka (Giżycko) i dwaj zawo- 


| donicy „Rłękitnych* (Braniewo), z któ- 


i którego właściwe nazwisko brzmia- 
ło Pietri, Pietri figurował w progra- 
mie olimpijskim jako Dorando wsku- 
tek prostej omyłki korektorskiej po- 
legającej na pomięszaniu imienia z 
nazw.skiem. | 

Dorando Pietri, miniaturowy cu- | 
kiernik włoski z Capri, startował na, 
Olimpiadzie w Londynie w 1908 roku 
jako maratończyk, Nikt go nie zna, 
nkt w omawianiu szans na zwycię- 
stwo nie brał go pod uwagę. Do chwi- 
li pamiętnego fniszu był poprostu 
numerem dziewiętnastym programu. 

W przedostatnim dniu Igrzysk star- 
ter olimpijski wystrzelł z pistoletu 
i 55 maratończyków ruszyło do gi- 
gantycznego wyścigu. Na trasie zgro- 
madz ły się tysiące widzów, którzy z| 
wielkim zaciekawieniem obserwowa- ; 
li walkę biegaczy z czasem i prze-| 
strzenią. Na stad onie, gdzie miał się 
odbyć finisz, 90.000 ludzi oczekiwała! 
niecierpliwie na ukazanie się pierw- | 
szego zawodnika. Rozgrywane w mię- | 
dzyczasie konkurencje lekkoatletyczne 
nie wzbudzały większego zaintereso- 
wania. * 

Zainstalowane megafony zawiada- 
miały od czasu do czasu o przebiegu 
maratonu, przy czym najczęściej pa- 
dały nazwiska dwu Anglików — Lor- 

“da i Price'a, którzy zm eniali się w 
prowadzeniu. Za nimi jak cień podą- 
żał Hefieron z Południowej Afryki. | 

Na piętnastej m li Hefferon wyszedł 
na czoło i miał już 2 m nuty przewa- 
gi nad następnym z kolei — Lordem 
Price wycofał się Na trzecim miejscu 
biegł numer 19, Rzut oka na program, 
wystarczył, aby dowiedzieć się kim 
jest ten numer. Dorando! Co za śmie- 
zzne imię! Kto to jest? Nikt o nim | 
nie wspominał! 

A tymczasem nieznany Dorando u- 
parcie trzymał się Hefferona i mi- 
nąwszy Lorda wyszedł na drugie miej- 
sce. Kolcjność ta nie zmieniła się do 
ostatniej zapowiedzi megafonów. Bře- 
gaczom pozostały tylko dwa kilome- 
try. Nadchodził finisz. 

Parę minut po piątej do uszu wi- 
dzów nadszedł głuchy, ale ciągle ro- 
snący na sile szum tys'ęcy głosów. 
Był to nieomylny znak, że maratoń:* 
czycy zbliżają się do bram stadionu. 

W parę m nut później w bramie u- 
kazała się mała sylwetka biegacza w 
białej koszulce i czerwonych spoden- 
kach, Na głowie zaw'ązana chustecz- 


ka do nosa, na piersiach wielki nu- 
twarz zmęczona, 


mer dziewiętnasty, 
wykrzywiona bólem! 

Przez stad on przeleciał: jak błys- 
kawica okrzyk — Dorando! 
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A, tock A ÓW A cnc Św o c GR GÓR 


nie | lazło się przy nim, zaś reszta w, 


Teddy Pietrzy kowsbhł 


fstatni szus Bronka Czecha 


2 ga połowa lutego 1941 r. 


Dolina Porąbki kąpała stę w 
blaskach potudniowego słońca, po. 
kryta białym całunem puszystego 
śniegu. Na drodze od szosy, pod 
słupem z napisem „Międzybrodzie 
— 44 Kurhaus“, przy kotle z wo- 
dnistą „lurą”, siedziało na leżą. 
cych belkach kilkunastu tragarzy 
„40 kg, więźni Oświęcimia, pod 
szumną nazwą „transport-kolon- 
ne“. Jedli „obiad”, a oczu ich 
połykały krajobrazy „fata morga. 
nę wolności”. Nagle warkot sa- 
mochodu przerwał błogosławioną 
ciszę, wszyscy zerwali się na no- 
gi, jednocześnie obnażając głowy, 
prężyli się na baczność. To sam 


dziów, którzy podtrzymywał: go lek- : 
ko aby nie upadł. 

W chwili gdy Dorando dotarł do, 
mety, na stadion wbiegł drugi mara- | 
łończyk — Amerykan'n Haynes, 

Wśród ogromnego aplauzu widzów ! 
na maszcie olimpijskim załopotała | 
flaga włoska, a pod nią gwiaździsty 
sztandar USA. Wiwatom na cześć, 
zwycięzcy nie było końca. | 

A tymczasem Dcerando leżał nie- | 
przytomny na murawie stadonu, nie 
wiedząc nic o największej chwili jego, 
życia. i 

Amerykanie nie chcieli jednak zez | 
zygnrować z medali. Założyli protest, 
motywując go faktem pomocy, jakiej 


Panp nokautuie w 40 sek. 


} 


rych jeden (Bednarowicz) wygrał skk 
wzwyż 166 cm. 


K lesk cz tz echó W w ZB au apeszcie 1 : i2 Ceniralne ogrzewanie hali działało, 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO") 


Budapeszt: Węgrzy rozegrali w ciągu 
miesiqva cztery międzynarodowe spot- 
kania w boksie. Ostatnim przeciwnikiem 
ich byli Czesi. Przyjechali w bardzo o- 
drhionym składzie. Że starych asów 
spotkuiem tylko Petrinę i Radamachera, 
pozostali to młodzież, która przyjecha- 
ła tu na naukę, jak oświadczył prez=s 
(z. Z. B. dyr. Kobza, 

Chłopcy ci wywarli naogół dodatnie 
wrażenie, ale do klesy im jeszcze daje- 


ko. Pokazali natomiast wszyscy dużo 


Lublin skonsternowuny 
upadkiem projektu Il-ej ligi 


4% W Mistrzostwach Okręgu Lubojskie- 
go Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych udział wzięło 5 drużyn siat-; 
kówki męskiej I 5 drużyn koszykówki, W 
finale gierwsze miejsce zaizil siatkarze | 
CZKS Cukrownia po zwycięstwie nad Har- | 
cersklm Klubem Sportowym 2:0 (15:12, 
15:13). 

W koszykówce zacięte spotkania finalo- 
we pomiędzy Garbarnią i MKS:em zakoń- 
czyło się zwycięstwem pierwszych 40:18 
(10:4). 

W niedzielę odbyło się w sall Domu 
ło!nierza interesujące spotkanie siatkówki. 
Przeciwnikiem finalisty mistrzostw Polski— 
AZS-u była reprezentacja klubów robotni- 
czych zrzeszonych w ZRSS, AZS musiał się 


solidnie napracować, aby  rotsirzygnąć 
spotkanie w 5 setach 3:2 (15:10, 15:12, 
13:15, 11:5, 16:14). 


* w dalszym ciągu mistrzostw Lubli- | 
na w tenisie stołowym kl A KS OMTUR 
Błękitni pokonał AZS 7:2, Garbarnia odnio- 
ała zwycięstwo nad Lub'inianką 8:1. Wsika 
o tytuł mistrza rozegra się prawdopodob: 
nie między Blękitnymi, Sygnałem i Gar- 
barnią. W kl. 8 Państwowy Monopol Tyto- 
niowy wygrał z AZS-em I B 9:0. 

« wiadomość o  „utrąceniu” sprawy 
drugiej ligi ne Walnym Zebraniu PZPN 
przez silne okręgi wywołała w Lublinie I 
na prowincji dułą konsternację. Wszyscy 
po cichu liczyli na awans Lublinianki do 
„drugiej klasy państwowej” I na ciekawa 
mecze w nadchodzącym sezonie. Tymcza- 
sem stało się inaczej. Drugiej ligi nie bę- 


x Pięściarz Lubiinianki w 
Głebocki podczas mecru z Cracovią uległ 
doté poważnej kontuzji prawej ręki. Na 
razie Głębocki musiał przerwać treningi 


Notatnik 
piłkarza stolicy 


+w niedzieinych meczach o puchar 
Smolarka | Syrzycktego: grają: w Pruszko- 
wie Znicz — Sytena, w Chodakowia Bzuta 
Grochów, na .atadionie W. P. legia — 
Marymont I na boisku przy ul. Podskar- 
bińskiej Po!onia Jedność. Wszystkie 
mecze iozpoczynsją się o godzinie 13:ej. 

W nadchodzącą sobotę rozpocznie się 
o godzinie 17-iej w lokalu WOZPN,. przy 
ul Puławskiej 2 kurs kierowników sekcji 
piłki nożnej. Referentami będą: Niewla- 
domski, Łazarewicz, Cichecki, Szymaniak I 
dr Michalak 
Józef Rutkowski zrezygnował ze sta- 

nowiska członka Wydziału Gier i Dyscy- 
piiny 

J Rozgrywki mistrzowskie w ki. A ror- 
pocrynają się 14 marca. Prócz dotychczas 
grających drużyn wezmą w nich udział 
rezerwy Polonii I tegli. Klasy B i C racz- 
ną rundę wlosenną 4 kwietnia 

+ Zarząd WOZPN zmniejstył karę Mio- 
czysławowi Stczurkowi (Legla) | Zdzisła- 
wowi  Gierwatowskiemu (Polonia) do 
dwóch tygodni, tak że jeszcze w pierw- 
szych meczach ligowych udziału nie wez- 


| 
półcłężkie] Í 


Na każdym kroku słyszę same no- 
chwały. Po meczu z Czechami węgier- 
scy fachowcy jednogłośnie oświadczyli, 
że boks polski jest jednsk silny i szcze- 
gólnie obiecujący na przyszłość. Od law | 
[na znam Węmrów i wism, że uznanie | 


ambicji i bojowości — przymioty, któ- 
rych właśnie Węgrom brak. Publiczność 
była trochę zawiedzionn, gdyż do ostat- 
niej chwili anonsowano przyjazd Tor- 


my. 


Tek się jakoś dziwnie składa, że te 
trzy Kolczyńsk:-Torma-Papp 
stale ocierają się o siebie i teraz pyta- 
nie, dlaczego nie przyjechał Torma tak 
samo żywo obchodziło publiczność, j*k 
przed kilku dniami meldunki o Kolce, 
że zjadł on na śŚniacć_nie dwie porcje 
szynki, tezy jajka, popił to sobie pon- 
czem i że potem z treningu chciał się 


konworanse n, 
przyznają 


e lich nie jest 
nazwiska: "Ra > 
| niełe:wo 


f oni czyjąś wyższość nad sobą. 
A teraz o samym meczu. (Mecz ten | 


aczym 
| Wręcz przeciwnie, 


Czesi reklamowali jako spotkanie Pra-| 
ga — Budapeszt, Węgrzy zaś, jak wyni- 
jka z korespondencji, klasyfikowali je ja 
ko mecz międzypzństwcwy (Gzechosło- 
wacja — Węgry (przy. Red.). 

Bednai przez dwie rundy mędrze pun 
W trzeciej 


wymigać i jak to nasa trener przyłapał | 
warszawskiego pięściorza ł zaaplikovnł ` 


kn pod óśną. e alcstrEninin jktował młodego Pospizila. 
| kE i m i i spuchł? i nadział sią na kilka voczysty:h 
Í 


KTO SIĘ KOGO BOI? | kontr. Ostatecznie wygrał na punkty. 

Prasa węgierska przez parę dni zaj- | 
mowała się problemem: właściwie kto 
się bał? I po sobotnim meczu opinia 
przechyliła się raczej na korzyść mistrza 


Bogacs w walce z Linhurtem oóśmie- 
szał swego przeciwnika znakomitą pricą 
nóg. Ambitny Czech co chwila pruł vo- 
Dopiero pod koniec trzeciej 
rundy Węgier 
ciosów na szczęce Czecha i tym przypie- 
czętował swe wysokie zwycięstwo. 

Farkas stoczył z Trestem najpiękniej- 
szą walkę dnia. Węgier mądrze wyko- 
rzystał długość swych rąk i nie dopu- 
zzczał Czecha do zwarcia. Trem zapre- 


wietrze. 


| Węgier. W żaden sposób nie mogła zro- uplasował kilka czystych 


zunrieć węgierska publiczność, jakim vu- 
dem Kolczyński był w Poznaniu kilka- 
krotnie na deskach. Niestety, nie mogłem 


służyć w tym wypadku podaniem praw 
dziwego powodu upadku pana Aukoaie- 
ko, gdyż żdyskrcdyfowałó by to naszEzd i 
mistrza w oczach węgierskich sport»w-| © sowat się z najlepszej strony, pon 
mo, że walkę przegrał. Publiczność na- 


ców. Nadmieniłem tylko, co jest zresz-, 
grodzida obu zawodników żywymi ok!a- 


tą zupełnie zgodne z prawdą, że prey- | 


| czynę złej formy naszych zawodników | kami. Farkas, zdaje się NARA stale, 
zdobył miejsce w roprezentacji. 


Vajda przegrał z Petriną. Czech «tale 
atakował żołądek. Walka na ogół wy- 

Przy bezpośredniej rozmowie z Pap- równana, chociaż optycznie przyjemniej | 
pem usłyszałcn z jego ust zaiste filo- walczył Węgier. Po ogłoszeniu werdykiu 
zołiczne zdanie: Czy mnie ma zależeć 
na rewanżu? Chora spojówka Pappa r:u 


w Poznaniu były... święta Bożego Naro- 
dzenia. 


— gwizd. 

Marton po emocjonującej walce wy- 
ciła cień na sławę węgierskiego króla | zgrywa z Pytlacilem. W pierwszej run- 
nokautu, który dzić już zaczyna żałowić, | dzie Czech idzie do pięciu na deski, a 
że nie przyjął rewanżu. Publiczność „od | za chwilę już siedzi Marion! Gwałtow- 
czas spotkania swego ulubieńca z cze- | na wymiana ciosów do polowy trzeciej 
chera Cernohorskim nie dopingowała ! rundy. Tu Czech widocznie słabnie i nd 
‘już tak entuzjastycznie okrzykiem ultow) oczywa do 5 i 9. Gong ratuje go td 
|rukk*, który mniej więcej odpowiada va | nokautu. Papp w 40 sek. nokautuje Cev- 
szej „wojnie“. nohorskiego. Początek zapowiada się :en 
sacyjnie. Czech ładuje straszną bombę 


Dumny drii jestem z naszych bołcse. 


| BO 


co nie przeszkadzało kwitnieniu nosów 
i stosowaniu przysiadów na rozgrzewkę. 
Do pożądanej temperatury jest jeszcze 
daleko. 
bruku prawdziwego pistoletu startowe» 


Organizacja zawodów, mimo 


(strzelano w 1 dniu z korxowca) 
bardzo sprawna. (g) 


BZURA — CHODAKÓW 8:6 

Dnia 1$.11 br. odbyły się w łowicru To- 
warzyskie Zawody Bokserskile pomiędzy 
WZKS — Brura — Chodaków a ŁKS OM 
TUR — łowicz, zakończone zwycięstwem 
Bzury 8:6. 

Odbyło sią 7 walk, zawodnicy Bzury na 
pierwszym miejscu: 

kogucla: Ciesielski ulega na punkty Je- 
worskiamu, piórkowa: Wężowczyk pokonal 
Zalosta, lekka |: Siedlecki przegrał przez 
k. o. w 3 r 1 ŻZaluckim, lekka Ill: Ko- 
wolski pokonał na punkiy Murasa, pół: 
śradnla: Łazieniawski przegrał z Galązką, 
tradnia: Szymczak pokonał Jabłońskiego, 
clążka” Chorobiewski pokonał priez 1. k. 
o. Wtzesińskiego. 


Qdpowiedzi 
Redakcji 


Bańka $iekówna — Warszawę. Prosimy 
zwrócić sią po informacje do p. Zieliń- 
skiej, Warszawski Okręgowy Zwijzek G'm- 
nastyczny, Puławska 2 (barak), w środy w 
asdłinnch W — 20 73536 

Staiy Czytelnik Końskie. 


Stosunek 


a bramek przy równej ilości punktów obil- 


cza się w ten sposób, Że cyfrę zduby- 
tych bramek dzieli się przez cyfrę atraco- 
nych. Otrzymany lloraz decyduje o Ioka- 
cie. W danym wypadku Kanada ma lia- 
raz lepszy, wyratający sią cytrą 28,9, CSR 
zaś tylko 5,06 

Dr Krzysztot Praw. — Suczecir. Preepi- 
sy o liorazie bramkowym wprowadzone 
zostały w poszczególnych dyscyplinach 
sportu przez odpowiednie międzynarodowe 
związki sportowe. W czasie wojny Niemcy 
próbowali wprowadzić system odejmzwa- 
nie, nie przyjął się on jednak. Porusza 
Pan bardzo Istotne zagadnienie I przykład 
dobrany jest bardzo dobrze. nia mamy 
Jednak wpływu na tak wysokie instancje 
jak Związki Międzynarodowe. 

Warciarz — Poznań. Nie prowadzimy kar. 
totek walk stoczonych przez poszczegól- 
nych zawodników. zajełoby to bowiem 
zbyt wiele czasu Będąc czlonkiem K$ 
Warta dowie się Pan najlepiej u fródia, 


mą. 

Ea Zaprawąę 1imową w poszczególnych 
klubach prowadzą: Morończyk w Syrenie, 
Zgiński w Bzurze. 

w treningach, 
| WOZPN bierze 
Sparta i Okęcie. 

«4 Drużyna kolajarzy z Plasaczna wzmo- 
enlona będzie w nadchodzącym soronie 
bramkarzem  Michsałowskim |! lawoskrzy- 
| dłowym Nowickim. Zwolnienie z Ruchu 
uzyskał jeden z najlapszych zawodników 
Radomski i zamierza przenieść się do 
Mirkowa 
Zarząd PZPN zezwolił na grę karsncyj- 
nych zawodników: Zgudce w Jedności I 
Czekajowi w Legii. 

% Nowe władze wybrano w klubach: 


dzie, Lub!'inianka zagra w klasie A, a sym- 
patycy piłki nożnej dają wyraz rozgory- 
czeniu | rozczarowaniu. 

+ Lublinianka w reprezentacji Polski. 
Emilia Szczawińska, najiepsza siatkarka lu- 
belska, występuje obecnie w barwach AZS 
warszawskiego, mieszka jednak | studiuje 
w lublinie. Dlatego też z powodu wystę- 
pu Szczawińskiej w reprezentacji Polski i 
reprezentacji Warszawy przeciw drużynie 
CSR Lublin był bardzo zadowo!ony. Był 
to plerwszy w dziejach sportu lube!'skiego 
występ lubiinianki w reprezentacji Polski 

H Pięściarre Lublinianki prowadzą por- 
traktacje 2 Budowlenymi Warszawa | 
sprawie rozegrania meczu w Lublinie. tu- | 
blinianka chclałaby spotkać się z Budo- 
wlanymi 29 bm. Świt (Nowy Dwór): prezes — Czarnecki, 

4% Ziellński I, który w ramach zawodów | sekrelarz Grzelak | kierownik  sokcji 
Rzeszów Lubiin stoczył jublieuszowa ! piłki nożnej — Zlellński. 
setną walkę w w. średniej, zdecydował 
się na powrót do w. półśredniej. Kato- | tart — Budziński oraz kier. 
goria ta Zielińskiemu bardziej odpowiada. | nożnej — Wolff (C.). 


organizowanych przez 
udział Ruch (Piaseczno), 


sekcji piłki 


| pytająco jeden na drugiego, 
| myśląc nawet o jedzeniu. 


|  Grabner i Frycz prowadzili ja- 
| kaś rozmowę z Arbeitsdienstem 
| Hesterem, widocznie bardzo zam 


Grabner z Fryczem Lagerfńhre. |Jeci, gdyż na nas nie zwracali 
rem, wychodzili z samochodu, roz | Wg. Skorzystałem z tego i przy 


| i -l 
koszując się widokiem gór i stań- | sUnqłem się do Bronka. „Bronek! 
co jest? co bedzie?“ — spytałem. 


a, a przede wszystkim, naszym: | Ke f 

kał a z szkieletów, Mea A | A on uśmiechnął się blado, mach- 
Futzne mitły. Poco?vNaco? Cotele | 197 TEROJSK PaP Pusey aea chwilę” 
stało? Może będą wybierać? Ty- |= odrzekł. I rzeczywiście, za chwi 
siące pytań cisnęło się na usta! | lẹ Hester krzyknął: „Du — polni. 
Za chwilę jednak zagadka wyjaś. | cher Meister!“ — przywołał Bron 


l : z 3 
niła się, gdy z przejeżdżającego | hy po eia Fi Oi A g 
ciężarowego auta, które ZaZwye o "Mu nz S reszcie nro 


czaj przywoziło żywność z Obo.' 
zu na Komenderówkę, wysiadt | ; i y 
Bronek CZECH į jeden z |mocowywać do „pięknych 


kolegów | 
j mu kilk n i kia ć ; A 
kt Jacy zaóromii |niaki, jakie mieliśmy my, reszta). 


diabeł, Lucyfer Oświęcimia Oflt. 


~ 
4 


wiązania i następnie zaczął przy- 


l Ząbcovla; prezes — Piotrowski, -sekre ; 


| nek schylił się po deski, obejrzał 


wię= 
|ziennych butów narty (nie drew- 


lw tej chwili dwu postów „anio-! 


rów. 


Wyścigi na rolkach 
w Gnieżnie 


Polski Klub Kolarzy Gnlezno organizuje 
w niedzielę dnia 7 marca br. wielkie wy- 
śclgi kolarskie na roikach zegarowych. W 
| programie przewidziane są biegi: amery- 

kański, australijski, długodystansowy dla 

kartowiczów | zawodników  licencjongwa- 
nych. Zdobywcy plerwszych trzech miejsc 

w każdym biegu otrzymują nagrody prak- 
I were, najlepszy zespół puchar przechod- 
ni. 


i 
| Zgłoszenia zawodników do z 
wyścigu przyjmuje sekretariat klubu w 
Gnieźnie, Piac 21 Stycznia ne 1 do dnla 


1 marca włącznie. 


sumie 8.miu obstawiło wzgórze. 
Zrozumieliśmy! To 


bianego przez więźnia w obozie! 
Lecz dlaczego wzięli Bronka? cis- 
nęło się pytanie, przecież on rzeź. 
bi, a nie robi deski! Tak! ale Bro. 
nek był tym, którego znali jako 
mistrza, był jakty przedstawicie- 
lem Sportu Polskiego więc za to 
chcieli go teraz upokorzyć. 


kijkach, a SS-mani otworzyli gę- 
| by z podziwu, już po pierwszych 
| krokach naszego ch'opca, bo od- 
czuli w nim mistrza. 


Grabner, Frycz i Hester uśmie- 


linie posterunków, rzekli do Bron 


Co teraz nastąpi” — patrzymy | łów stróżów z rozpylaczami" zna każ co umiesz!” 


na szczęce Pappa. Węgier się chwieje, 
ale już za chwilę przyskakuje do Cze- 
cha i trafia go na punkt swym słynnym 
lewym sierpem i poprawia prawym. Cor 
nohorski pada. Przy sześciu podnosi gło 
wę, jakby się zartanawiał, czy jest 5633 
dalej walczyć? Widocznie dochodzi do 
negatywnego wniosku, bo daje się wy- 
liczyć. 

Kapocsi od początku wdaje się w bi- 
jatykę z Robochem. Węgier ma lepszą 
końcówkę i zasłużenie wygrywa. 

Benc w wadze ciężkiej napotkał w Ra 
damacherze przeciwnika, walczącego p'o- 
dobnie, jak on. Przez dwie rundy Wę- 
gier trzyma się dobrze, dopiero trzesia 
przynosi wspaniałą końcówkę Czecha, 
który zdecydowanie też wygrywa. 

5 W. Wieromiej 


Na to Bronek zmarszczył brwi 
ale natychmiast 


miał być i podrzuciwszy deski wprzód po- 
pokaz, próba jazdy i sprzętu na- biegł parę metrów pięknym ela- 
szych „panów! Sprzętu wyra- stycznym krokiem, aby następnie 


„wspiąć się po zboczu. 


Po chwili był już na szczycie i, 
| wtedy to, co ujrzałem, co polzi. 
oprawcy, co ujrzeli 
wszyscy tam zebrani, było wycze- 


'wiali nasi 


rozchmurzył stę oczyma zbirów, 


to jest od samych zawodników. 

Tadcusz Zabieg. z Poznania, Jory How. 
z Gdyni I Antoni Pastaw x Kutna Naolza: 
nie przez Panów paru pylań zajmuja oarą 
minut Odpowiedź musiałaby zająć k'lkans- 
tcla tygodni DBytanl» są zbyt wymag:iace 
| riostety, mimo stcrarych chąci, nie mo- 
tomy odocwiedzieś na wszyskie szczegó. 
ły + powodu treks malerlalów 

Jórot Grabow ~. Buzasko. Wynisry to- 
w olrq:pzngorsąqa: 275 «m X 182 cm. 
Wysokość RA em 
a W, 


WARUNKI PRENUMERATY 


miesiącznie „m ft 


Wpiacaćt wyłącznie na adres Admin!atea= 
ch Warszawa. ul. Mokolowska D 
„Przegląd Sportowy”. konto p R O. (-1925 

CENY OGLOSZEM 
mm w lokicio czeschońci 
szpałty — 60 zł. 


aa 1 tednej 


B—47457 


pune e E T i cdiiónói 


„śniegu po krystianii tuż przed 
to było najpięk= 
' niejszym widowiskiem, zapłatą, 
| wspomnieniem minionych chwil. 
| Lecz jak wszystko co piękne skoń 
|czyło się. Bronek zdjął deski, a 
|gdy chciał założyć drugą pare. 
| Grabner machnął ręką „genug!”, 
dosyć, 

Jedziemy spowrotem 


i wtedy 


'nem . poezją, sztuką, najwyż- | twarz Bronka stała się znów smut 
szym kunsztem jazdy. To był | na, zamyślona, zniknął z niej 
jptak, orzeł górski bez skrzydeł, | uśmiech, aby się już nigdy nie 


Bronek chwycił kijki, zrobił tego nie było można nazwać jaz- 
parę podskoków i przeskoków na dą, raczej zjawiskiem, jakiego się i zezycie z 
mie zapomina. Lecz nas to bynaj- | Pem na nartach, że nie ujrzy te- 
10, na to było go |9o, czego- tak 
lepszy tech. | kę czego odczuł dziś — narty 


mniej nie zdziwi 
j stać, przecież to naj 
|nik jakiego Polska m ula. 


| Chwila gdy ruszył, narty dają- 
chnęli się do siebie i wskazując ce jeden ślad, te krystanię, prze- ; wsiadali do auta, może prz* pome 
skok | niala się im Olimpiada w Gar- 


skoki, obskokii, * wreszcie 


ka: „machen Sie weiter!" — „Po. przez kupę belek tuż przed naszy | misch . P 


: zjawić. Może przeczuł, że to bylo 
| ostatnie jego przeżycie ze ćnie- 


pragnął a namiaste 


góry! 


Niemcy zadowoleni 


niezbyt 


artenkirchen, tich obtu- 


mi oczami, wreszcie biały tuman | da, i zbrodnie 


